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Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad 
syłać pod adresem: 
Redakcji 1ш! Administracji 
Kazimierz Nr. 23 w Krakowie 


Rękopismów nie zwraca się, ale by- 
wają niszczone. 


Pojedynczy Nr. 20 ct. 


„Kraków, dnia 17 Sierpnia 1899 г. 
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Czasopismo satyryczno-humorystyezne, illustrowane. 


Z CHWILI. 


›О czem tu pisać na krakowskim bruku ?« 
Ba! gdyby było trochę gwaru, stuku, 
Gdyby raz na dzień w uniesienia chwili 
Ludzie się trochę skłócili, pobili, — 
Gdyby raz w tydzień który dziennik wykuł 
Mądry lub głupi potężnie artykuł, — 
Gdyby (choć za to poszłaby do piekła), 
Choć jedna żona od męża uciekła, — 
Gdyby ktokolwiek zrobił awanturę, — 
Gdyby Tarnowski napisał broszurę, — 
Gdyby, chcąc honor sezonu ocalić, 

Ја} jaki osioł dekadentów chwalić, — 
Gdyby, ach gdyby w braku wszelkich nowin 
Pejsy postradał gdzie jaki żydowin! 

Lecz nie, niestety, ludzie się nie kłócą, 
Dzienniki słomę twardą ciężko młócą, 
Tarnowski milczy, pejsy ocalały, 


Zony na wierność się rozchorowały, 
Nikt »nagim duszom« nie chce świecić baki — 
Słowem tak nudno, że aż bolą flaki. ) 


Bo wprawdzie, kogo chętka pisać imie, } 
Może wymęczyć artykuł o Zimie, ? 
A kto się lubi zabawić rebusem. 0 
Może raz setny zająć się Dreyfusem, — { 
Ale dla Ф@уафФа, śmierć wielka powaga 

A Dreyfus plaga, najstraszniejsza plaga, — 

Oby ten, który Dreyfusa wynalazł, 

Po śmierci prosto w progi piekła zalazł! 


A о 
Wprawdzie Reforma w tej porze gorącej | 


Pisze o żabie sto funtów ważącej, 
Wprawdzie Dobija zaprasza do misy, 

W której wygniatać będzie życiorysy 

(Za nędzną piątkę będą mogli durnie 
Zostać tak wielcy jak tatrzańskie turnie) — 
Lecz nim to oczy djabelskie dostrzegły, 
Już inne pisma w żartach go ubiegły, 

I narobiły sporo śmiechu, сһгуі, 

O grubej żabie i chudym Dobiji. 


Jest jeszcze jedna »świeża« anegdotka. 
Z którą się każdy, w każdem piśmie spotka: 
O rękawiczkach z jednej tylko dłoni... 
Lecz dam nie konia, ale tysiąc koni 

W nagrode temu mocarzowi słowa, 
Który dowiedzie, że to jest rzecz nowa, 
Że jej nie znano przed laty dziesięciu, 
Dwudziestu pięciu, nawet pięćdziesięciu, 
Z ta tylko zmianą, że na pomysł ślizki 
Tego oszustwa wpadł kupiec paryski. 
W roku bieżącym jakiś głupi pismak 

W polską sukienkę ustroił ten przysmak: 
Zrobił Polaka z francuskiego. kupca, -- 
I ani spostrzegł jak wyszedł na głupca, 
Bo i tak mamy oszustów po brzegi. 
Ażeby kłamstwem wzmacniać ich szeregi. 


Co powiedziawszy słodko, bez uniesień, 
Odkładam dalszą kronikę na wrzesień. 


Dumanie p. Walentego. 


A no mamy panie nową awanturę z oną 
śmiercią onego Zimy. co to tyle panie na- 
broit, że aż. jak Czas kalkuluje panie. nie 
możemy zwłok Słowackiego pochować uczci- 
wie па kawałku ziemi ojczystej. 

Tudziska panie nie wierzą jakoby on 
Zima umarł śmiercią naturalną. Kum Ja- 
centy powiada со się pamie sam otrul. a 
kum Unufry co go panie otruto. Mnie się 
widzi. со może kum Onufry ma recht. ale 
kum Jacenty co nie, to nie. Bo gdyby się 
był on Zima chciał otruć panie, toby nie 
czekał na to bez pół roku. Otrulby się pa- 
nia ałbo wtedv, kiedv panie jego kunszty- 
ki wykryto. albo wtedy kiedy go panie n- 
regztowano. ale nie teraz рате. Honoru 
swego tem nie nratowalby panie, boć саја 
rzecz na glane bez pół roku wyszła. a mógł- 
by ino przed sądem coś zyskać panie. 

Prokurator panie od tego jest. coby na 
szware kużdego malował. to też nima pa- 
nie nijakiego gadania. że niejedno panie 
z oskarżenia przel sądem by odpadło. Po- 
kazałoby się panie, że i tu był winien, i to 
przeskrobał. і tam oeyganil, aleby się po- 
kazało też panie, że nie on sam ino maj- 
strowal, że może jego. Samego czasem ktoś 
panie ocyganił, podszedł panie. Możeby się 
pokazało panie, że wlazł w błoto bo wlazl. 
ale poniewoli. bo byli tacy. co go do niego 
wepchneli panie Tak czy inak panie. za- 
wszećby z tego błota nieco otrząsł się pa- 
nie i choćby nie mógł być panie czysty 
jak шер, toby ci panie nie wyglądał tak 
czarno jak on murzyn co podczas czarnej 
nocy w Czarnem morzu w czarnym pła- 
szezu iw czarnych pantalonach wykąpał 
się panie. A teraz panie jak sąd bedzie, to 
kużdy wszystko panie na niego zwali i na 
grobie jego panie taka urośnie góra czar- 
ności. coby z jej dziesiątej części sto be- 
czek atramentu narobił panie. 1 dlatego 
to powiedziałem panie. со może kum Onu- 
ту ma recht. że Zimę otruto panie. boé 
ino ten co ma we lbie kielbie panie. nie 
widzi jako śmierć Zimy to terno nie dła 
jednego panie. Ale jeżeli doktory i chemi- 
ki powiedzą. eo niema nijakiej trucizny. 
to trza im będzie uwierzyć panie. no i cie- 
szyć się z tego. jako to zawsze łepiej im 
mniej jest paskudztwa panie. 

Kum Jacenty. jako to niegdyś woźny 
ze starostwa, а więc stańczyk panie. akru- 
tnie gębę rozpuścił na tych. co chcą na 
świętej polskiej ziemi zlożyć prochy onego 
Słowackiego. Przyznam się panie, że kiedy 
wziąłem od syna do czytania jego wiersze. 
to niewielu panie z nich rozumiałem. nie 
tak jak wiersze Mickiewicza. сэ to ezłeku. 
jak ja czyłn, to zdaje się, że samby takie 
napisal, takie to panie proste. ode serca 
a rozumne. Ale i u Mickiewicza czasem 
panie to zdechł pies, a nie nie rozumiesz. 
bo trzeba па to panie mieć inny łeb. a nie 
garbarski. Otóż panie ten Słowacki mar 
twil mnie panie. ża ci panie tak górno lata. 
со wo panie zwykły obywatel krakowski 
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chycić za frak nie może. Dopiero mój syn 
profesor. widząc moje utrapienie. wybrał 
ci mi panie co łatwiejsze do zrozumienia. 
zawołał wnuka i kazał mu czytać pomału, 
wyraźnie, a sam panie, kiedy widzial, że 
mi się coś kręci w mózgownicy, odkręcał 
panie, wyjaśniał, z ciemnego panie jasne 
robił. Tak przez kilkanaście wieczorów ze- 
szłej zimy czytaliśmy onego Słowackiego, 
a chociażem i tak panie nie wszystko do- 
kumentnie rozumiał, tom ci się nasłuchał 
tylu śliczności, coby ich i najlepszy malarz 
nie wymalował. Czasem to mi się zdawało. 
że kwiaty w izbie pachną panie, albo że ją 
panie ozłociła prześliczna tęcza, z której 
brylanty na podłogę kapały panie, albo że 
mi panie ktoś po sercu miodem smaruje 
panie, albo takim piołunem. co się gorzko 
człeku robiło i płakać panie z onej gorz- 
kości i bólu chciało. Wielki majster był 
z tego Słowackiego panie. A jak kochał 
panie swój naród. jak płakał wierszami za 
tą świętą ziemią. co ją opuścił panie. to 
świat się kończy panie! Raz kiedy panie 
jeździł po morzu okrętem. przypomniała 
mu się ta święta ziemia i napisał wiersz, 
w którym ciągle powtarzał: smutno mi 
Boże! A o tem. że mu smutno, pisal tak 
smutno, tak żałośnie. że kiedy wnuk je- 
dnego wieczora to czytał panie, to wszyst- 
kim nam panie świeczki w oczach stanęły 
i zdawało się panie, że do izby wszedł po 
cichu jakiś niewidzialny smutny anioł pa- 
nie i tak ci ją napełnił swym smutkiem, 
jak w dzień słońce napełnia ją jasnością. 
Wielki to majster. wielki patrjota był pa- 
nie! 

To też wpadlem na kuma Jacentego 
jak na рага suką za to jego gndanie, alem 
zara spenetrował, że to nie z jego głowy 
wyszło pania ino z Czasu, eo to wszyst- 
kich wożnych ze starostwa. hrabiów i lo- 
kajów jest organem panie. Ten Cz:s (tak 
mi wytłomaczył mój syn panie) nie kocha 
onego Słowackiego za to. że był demokra- 
tą — i dlatego to panie ten hrabia ze 
Szlaku ujada na Słowackiego w uniwersy- 
tecie panie. Ale, że wstyd byłby przyznać 
sie do tego, więc poszły chłopy po kiepski 
rozum do głowy i wymyślili. że nie można 
jego zwłok sprowadzać, bo we Lwowie kil- 
ku szubrawców i lekkoduchów wypróżniło 
kasę oszczędności panie. A toż to istna lik- 
ауа panie! Dlatego. że złodziejów przy- 
Japano we Lwowie. to uczciwym ludziom 
nie wolno panie oddać hołdu wielkiemu 
poecie?! Ki djabli — czyżby doktorzy z Kul- 
parkowa swych pacjentów rozpuścili i do 
Czasu, jako miejsca urodzenia, ich dostawili. 

Pam Bartoszewicz w Dzienniku polskim 
pyta się dlaczego to panie stańczyki przy- 
gotowują panie uroczysty jubileusz uniwer- 
sytetu, dlaczego to panie dla Puszkina o- 
biady dawali — a nie ci im w tem panie 
nie szkodziłv i nie szkodzą lwowskie zlo- 
dziejstwa. Pan Kaźmierz zapomniał jeszcze. 
że we Lwowie zbierają wkładki na pomnik 
Mickiewicza i na sprowadzenie zwłok tego 
Nzosena. со to śliczne panie pisał muzyki. 
a Czas ņa to nie panie, апі mru-mru. Ino 
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jeden Słowacki mu wadzi i plecie panie 
jak Piekarski na mękach, że nie pora go 
sprowadzać panie! 

A tak ci panie ten Czas onę rzecz 
przedstawia. jakby to dziś była awantura 
w kasie, a jutro wzięto się do Słowackie- 
go. I to panie byłoby w porządku. bo во 
panie ma jedno do drugiego — ale i to 
nieprawda panie! Od trzech lat panie pocz- 
ciwa młodzież zbierała składki na owo spro- 
wadzenie zwłok. a dopiero kiedy widziała, 
że sama nie da rady. wtedy poszła do star- 
szych i prosiła ich o pomoc panie. A sta- 
ło się to wtedy, kiedy jeszcze nieboszczyk 
Zima jako król chodził po Lwowie. a o pa- 
nu Szczepanowskim jeszcze ludzie gadali, 
że w każdej kieszonce od kamizelki po dzie- 
siąć miljonów nosi panie. 

Ot! patrząc panie na to nowe błazeń- 
stwo Czasu (bo nie chcę tego gorzej na- 
zwać panie), musi człek razem z onym 
Słowackim. choć z innej panie racji. po- 
wiedzieć: smutno mi Boże! 


; 
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SILNI NA DUCHU. 


Czy znajdziesz drugi naród na tym świecie, 
Co wlókł wiek cały swe krwawe okowy, 
Co go i dzisiaj niewola wciąż gniecie 
Jednak nie upadł — i nie schylił głowy? 
Polsko! — ty jesteś ludów męczennicą, 
Z szał cię odarto, z praw wszelkich, imienia, 
Kaci z twej śmierci cieszą się i szczycą, 
A jednak twego lękają się cienia... ! 
My tłumim boleść, nie winimy nieba, 
Nie nie osłabi dla Matki miłości. 
Dla wzniosłej duszy — wielkich bolów trzeba 
Т wielkich ofiar dla naszej wolności ! 
Pijemy do dna fen kielich goryczy. 
Którym nas życie hojną dłonią darzy. 
Bóg naszą boleść dla bolski policzy — 
7а ten grosz wdowi co szalę przeważy. 
Wszak błędów naszych i naszej ludzkości, 
Myśmy już pełne dali okupienie, 
siały męczenników kości 
I krwią ju% trzecie zlało pokolenie! 
Dziś do znękanej praojeów spuścizny. 
Zarodki życia — nie śmierci nieść trzeba, 
Więc mienie, życie dajmy dla Ojczyzny 
A plany żyzne wyda Polska gleba! 

Adam Mier...akl. 


Wizytowe karty przyszłości: 


Zygmunt Mikołajski 
Prezydent m. Krakowa. 


Dr. Antoni Dobija | 
Marszałek krajowy. | 


Cukry, cukierki, pomadki, ciasta 
v wilki куша w CUKIERNIA LWOWSKA ж 


ME Lody, mrożona kawa i wszelkie chłodniki. 
М м Puełka na cukry i pomadki z oryginalnymi portretami artystów 
i artystek polskich. wykonanymi olejno. (Pudełka te mają trwałą 
artystyczną wartość i stanowić mogą miłą pamiątkę z Krakowa). 
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A. MICHALIKA 
Krakowie, (Floryańska L. 45). 
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Ma nazwisko świętej rzeki, ? e 
(ieogratja wam je powie, 
Wśród nas mieszka całe wieki. 
Ma pomysły świetne w głowie, 
(xórnie nosi ją na karku 
Jakby świerk z Jordana parku. 


О) tym parkiem popsuł szyki. 
Złym chorobom, medycynie, 

Za przyczyną gimnastyki 

Smykom zdrowie we krwi płynie, 
Więc czy wielcy. czy też mali, 
Każdy park Jordana chwali! 


Lecz na świecie nie bez ale, 
Chociaż się zaslużył walnie, 
Wie sam o tem doskonale, 

Ze też czasem głupstwo palnie, 
Ze się wpisał w poczet kliki 

1 z nią razem strzela byki, 


Że czasami takt prawdziwy, 
Cudzych zasług nie ocenia. 
Pierwsze lepsze chwyta wpływy, 
Przyciszywszy głos sumienia, 
Dla kaprysu „byle swego 
Stwarza wielkich ot z niczego. 


Czyż to fakt nie smutny nader 
Na chirurcji ta obsada, 
(idzie Trzebieki, a gdzie Kader,. 
'lak bojować nie wypada — 
Profesorze, zrumień lice, 
Boś ty wybral złe nożyce! 
Em. Nelin Gordz. 


Sonety kąpielowe 


przez 


А, Barańskiego. 


1. 
W parku kąpielowym. 
Piękne dziewiee siadywały razem... 
Samotne, letnie spędzały wieczory, 
Zdala widziały cudne lasy... bory... 
Wszystko przepięknym było to obrazem. 


Jakim opiewać ich wdzięki wyrazem... 
Trudne zadanie!... Jaskrawe kolory 

Sukien ich, były modniarkom za wzory, 

Ty się zachwycasz?... wszak nie jesteś głazem ? 


Och, nie robiły najmniejszej turory! 
I żaden z mężczyzn nie był jakiś skory... 
Zbliżyć się do nich. Wszyscy tak nieczuli! 


Bo jak prowadzić z takiemi amory, 
Gdy nos trza zatkać, gdy nie chcesz być chory ? 
Tak od tych dziewic... biła woń cebuli. 


П. 
Рой parasolem. 


Z parasolem ја jeden, śród licznego grona 
Wybrałem się do lasu. Prześliczna pogoda 


К. ROMAN, 


Kraków, ulica Szewska Nr. 21, 
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Sprzyjała tej wycieczce. — Zaś wdzięk i uroda 
Jej — przewyższała wszystko (bo była tam ona!) 


Zachwycająca kibić, rączki i ramiona, 

Te nsta rozehylone, ten nosek. ta broda, 
Qezarowały wszystkich: lecz widać, że woda 
Na krew żle jej działała... Ciągle zachmurzona... 


Ledwie tam do rozmowy, słówko jakieś doda, 
Gdy siędo niejzbliżałem, wciąż jakaś przeszkoda 
Znalazła się... Walezyłem smutny ze swym bolem! 


W tem zagrzmiało, deszez Innał, letnicy jak 

[trzoda 
Rozpierzebli się. A ona, rzekła do mnie: „zgoda!“ 
I oboje pod moim szliśmy parasolem. 


Sprytny cenzor. 


Swego czasu w Galicyi przeznaczano na 
cenzorów najograniczeńszych ludzi. Jeden 
z takich cenzorów we Lwowie, тайса Ber- 
trand, zwykł zawsze mazać wyraz Ojezy- 
zna a pisać (ralicya, bez względu na to, 
o jakiej ojczyźnie mowa, Tenże sam cenzor 
w przedruku znanej powszechnie Kniazina 
„Udy do wąsów", w wierszn: Jana trze- 
ciego co Wiedeń zbawił. wymazał 
Wiedeń a napisał Paryż. Wydawca przed- 
stawiał, że odmiana taka jest obrazą historyi. 

— Mniejsza o obrazę historyi — odpo- 
wiedział cenzor. „byleby nie było obrazy ma- 
jestatu cesarsko-królewskiego”. > 

ulla. 


© WOLFFIE. 
Dawno ta przypowieść 
Wśród narodów słynie: 
kto mieczem wojuje 

'Ten od miecza ginie. 


Wolff z władania bronią 
Od lat wielu słynał, 
Ale spotkał Krzepka 

I mało nie zginał. 


Chwalą za to Krzepka 
Że po łbie go жаШ. — 
Jabym go jednakże 
Tylko wtedy chwalił 


Gdyby temu błaznu, 
Co się dmie i puszy, 
Ubciął swoją szabla 
Za zbyt długie uszy- 


Intrygant 
(krakowskiej marki). 
Z handlu do handlu, z cukierni w cukiernię 
Biegam jak wyżeł i ludzi tam czernię. 
Niejeden za to dotkliwie mię zbeształ, 
Lecz jabym zginał — gdybym czernić przestał. 


poleca swój 


Zakład fryzyerski, 


Desinfekcya narzędzi odbywa się permanencyjnie zapomocą foronoliny. — Perukarstwo 


Po ambarasie. 


Zima umarł we więzieniu... 
Smierć ta bardzo — jest na czasie. 
Nikt jej nie ma na sumieniu 
l nikt nie jest w ..ambarasie! 


Zima umarł, nie ma rady, 

Raz trza umrzeć. ezlek nie młody, 
Czy to wskutek serca w a dy... 
Czy to ze syfonu wody! 

Zima umarł przed skandalem, 
Na pośpiechu nikt nie traci, 

Swoi go pogrzebli z żalem. 

A śmierć wszystkie grzechy placi. 


Oj te ludzkie złe języki, 
Najstraszniejsza w ranie blizna. 
Słyszę zewsząd szmer i krzyki: 

To.. trucizna! To... trucizna! 


Za pienrądze Zimę struli, 
Pólmiljona (farsa pusta) 

Çi, co to na honor czuli. 

Nmiercia zamkli prawdzie usta! 


Lecz w tych plotkach nio ma racji 
Dzis nie rzuca nikt miljona, 
Cirosza, brak arystokracji. 

Miljon. to zbyt cena słona, 


Krew błękitna dziś drwi z plamy. 
Takie czasy, trudna radu, 
Już przywykła do panamy. 
Więc niech sobie motłoch gada! 


Lecz dwóch sadów tutaj nie ma, 
Kto na sprawie trochę zna się. 
Uzna fakt, że umarł... Zima 
I już jest po ambarasie! 
Nelin. 


List znaleziony. 


Kochany Basie! Jeżelibyś znowu kiedy 
napisał taki głupi artykuł jak o Słowackim. 
a wstydził go się nmieścić, przysył aj go do 
mnie. Później go przedrukujesz. mnie zacy- 
tujesz, ja będę miał reklamę, a ty wykręcisz 
się sianem. Dziennik Bzikkujawski. 
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Na to, aby nie czytać artykułów w Czasie. 


Pretendenci. 


Bedac na krzesło radcy pretendentem. 
Pan Mikołajski z oburzeniem świętem 
Nicował Radę wraz z jej prezydentem. 
Zróbcie go radcą — odda mu z procentem 
Ten, co z kolei będzie pretendentem. 


Ofiarność. 


— Dobrodzieju! wspomóż biedaka! 
— Pieniędzy nie mam, ale mogę ci ойа- 


rować kilka chwil drogiego mi czasu. 


— A cóż ja będę miał z tego? 
— M! i R czas to pieniądz... 


kal; wykonanie dobre, 
ceny stałe niskie. 


i czesanie damskie podług wzorów francuskich. 


rojnog za Aleksandra W. о о оо 23 ДЕЧ т. ej з Trójnóg (Dreifuss) współczesny. 
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Ы ора kapłanka powie, „Fortuna“ w miejsce Cellusa wzlata Wielka Trójnogu musi być potęga, _ 5 
Jako na wyrok bogów czekali! - Momus z maseczką przy jego boku, Kiedy dokonał już tyle przewrotu, 2 
I Cellus dawał z nieba rozkazy „Prawda* twarz kryje, spuszcza oczęta, A władza jego tak daleko sięga, 
Aleksandrowi Wielkiemu Bo Богра ашу z jej ранета Że i „mocarstwom* ma Kopoti 
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NASZA PRASA. 


(Ballada jakich wiele). 


Miał w swej duszy i w swej głowie 
Szezytnych myśli aż po brzegi, 

A że dzieci miał i długi, 

Więe mu radził jeden, drugi: 

— „Jedź do miasta, przez zabiegi, 
Znajdziesz pewny chleb w Krakowie!“ 


Dobrzy ludzie poradzili, 

7, listem w miasto wyprawili, 
W liście zaś pewna hrabina 
Poleca go i wspomina, 

Że jest człowiek zdolny, gładki 
I posiada talent rzadki, 

Bo wśród prac się jego mieści: 
Pięć dramatów, sześć powieści, 
Trzy komedye i rozprawy, 
Które wiele krzyku, wrzawy 

W naukowym robią świecie: 
Że człek taki godzien przecie, 
By go poprzeć — bo do rady 
1 do pióra — jak do słowa, 
Pożądana tęga głowa, 
Zwłaszcza, gdy ma i zasady! 
Że zaś jako cięty w piórze 

W języku — literaturze, 
Człowiek zacny, miły, luby, 
Może się przysłużyć prasie, 
Więc też dla stronnictwa chluby 
Pragnie, by pracował w Basie. 
Biedak myśli: koniec biedy 

1 z tryumfem, bez hałasu, 

Jak po runo do Kolehidy 

Wali до redakcyi Basu! 


Pan redaktor rzeczywisty, 
Gdy przeczytał jego listy, 
Chrząknął basem i powiada: 
„Więc zasady pan posiada...? 
Hm... hm... 
U nas panie, jest konieczna. 

By zasady miano w „górze*, 

My zaś siedzieć musim w biurze 
Bez zasad, własnego zdania 

I bez iskry przekonania !* 


Talent jego aż go dławi, 

Więc z ferworem dalej prawi: 
„Wielka głowa u nas zbrodnia! 

U nas, panie — sprawa wschodnia, 
Roseberry — Salisbury, 
'Tłomaczone z „pres“ i „blattów", 
To są rzeczy większej wagi. 

Niźli pańskich sto dramatów, 
Rozprawy z literatury, 

Lub z historyi jakieś blagi!* 


Więc powiadasz pan... więc... ale... 
Że ci przyznała krytyka, 

Jako w propagatorskim szałe, 
Stałeś na straży języka! 

Ha! myśl świetna, wyśmienita ! 
Idąc za krytyki wzorem, 

Zrobię pana... korrektorem!* 


Chociaż biedak w tęgiej głowie 
Szezytnych myśli miał po brzegi, 
Choć miał żonę, dzieci, długi 

I miał talent rzeczywisty... 

Gdy mu przyszło na usługi 
Nieść swą pracę pewnej sekcie, 
Przez protekcyę i przez listy. 
Zginał z nędzy... na karrekcie!! 


Krakowski Berangćr. 


przyznam, — rzecz zbyteezna, 
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Imci Harhutowi w Krynicy. 


„A dymem pożarów" cię razi 
Mój ty wielki patryoto — 
Szydło z worka wnet wyłazi 
Gdy się bracie gniewasz о to. 
Stan swój bańbisz swoim czynem — 
І z pewnością wieiką myślę 
Za ezyn taki wnet ci Moskal 
Order z workiem rubli przyszle! 
Oj by nadto przysłał w darze 
Knut z wyprawnej byczej skóry — 
Tobyś może patryoto 
Schował presko swe pazury! 
Biedna nasza tialilea —| 
Każdy pewno ze mną czuje 
Bo ją wciąż ne każdym kroku 
Pierwszy lepszy kiep blamuje? 


POBOŻNY. 


— Jak widzę żonę Ludwika. zaraz staję 
się pobożnym. 
— A to dlaczego ? 


— Bo wtedy przychodzi mi na mysl 
przykazanie „nie pożądaj żony bliźniego. 
swego“. ] 
Oo айна 


Magazyn Nowości 


F, A. Grigara 


Rynek L. 44, 


| poleca : szok 
Parasolki 
H 4 lamski 
Rękawiczki Silne TEASE 
Pończochy 
Skarpetki 


Kapelusze słomkowe i filcowe 
Laski 
Torby, Torebki, Kufry 


z przyborami i bez 


Krawatki, 


= Y, 


Bieliznę męska 
Mydła, Gabki 
Woda Kolońska 


Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki 


Najświeższy wybór 


Pasków damskich 


Główny Skład 


Tutek na papierosy 
IMĘ" po najniższych cenach. "GB 


Apteka pod „złotą glowąć 


=M. PRONIA=- 


u Krakowie, Rynek główny 13 


poleca 
Esencję осіома ilo robienia znakomitego octu. flaszeczka za 25 ct. wy- 
s па 4 lifry пеп stołowego. — Mydła czeremchowe nuujlepsz 


ich mydel toaletowych. nsuwa piegi. liszaje, wyrzuty skórne. 
Pasta | płyn (Epilatoire)} da usnwania włosów na twarz Miody, 
niezawodny środek. — Maść 


ieszkadliwe do farhowania włosów 


__ ZMIANA LOKALU. __ 


Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 


„WŁASNA POMOC“ 


w Krakowie, 
stuwarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
przeniosło swoje BIURO 
przy ul. Floryańskiej Nr. 5 do domu 
Nr. 4:5 przy tej samej ulicy. 

Jednocześnie zawiadamiany strony interesowane, iż pad- 

nieśliśmy stopę procentową od wkładek oszcędności na 
51,0, (pieć i pół od sta) 
ud dnia |-go lipen 1899 r. 

Jak dutychezasowe, tak i nawe wkładki oszczędn. będą tedy 
ul dnia 1 lipea 1899 oprocontowane wedle 5' ,%,. Procent 
od wkładek oblicza się od dnia wkładki do dala zwrotu. 

Dodatek rentowy oplaca Towarzystwo z własnych fundu- 


szów hez qorrącenia wkladająeym. 
DYREKCYA. 


Ki torebki ręczne, mecessery i wszelkie 

ufry, przybory do podróży w wielkim wyborze; 

Płaszeze gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne „Laden“; 

Parasole od deszczu i słońca: 

Kapelusze iilcowe i słomkowe męskie; 

Rieliznę męską, kołnierzyki, mankieży; 

Skarpetki i pończochy; 

Rekawiezki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, 
jedwabne i niciane; 

Krawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze: 

Kauftaniki, pończochy. czapeczki i 
gumowe dla eyklistów ; 

Pantofelki męskie i damskie: 

Bluzki i kamizelki letnie, męskie, welniane i jedwabne: 

Obuwie jasne, męskie: 


pelerynki 


obok kościoła N. Maryi Panny. 


ZMIANA LOKALU. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanawną Publiczność, iż 


Pracownia Galanter.-Introligatorska 


przeniesioną została do doum pod 1. 5% przy ul. Fioryańskiej. 
naprzeciw hotelu Polskiego. Dziękując za dotychczisowe z 
ntanie, połecam się nadal lnskawym względam Śzun. Publiczności 

rę 1 bardzo dokladne i staranne wykonnnie powierzonej mi roboty, 
jukoteż za dohorowy materyal, 


Z poważaniem 


Franciszek Terakowski. 


озерна әэзэээээээээээээзэзаза 
$ Zakład artystyczno-fotograficzny 


Józeła Sebalda 
(dawniej WALEREGO RZEWUSKIEGO) 
w Krakowie, ul. Kolejowa Nr. 11. 


Wykonuje oprócz zwykłych fotogralii wszelkie inne 
w zakres artystyczny wehodzące prace, według najnow- 
szych wynalazków w dziedzinie sztuki fotograficznej. 

Podług własnego wynalazku wykonuje portrety 
z natury imitujące szkice rysunkowe w różnych kolo- 
rach, które u prawdziwych znawców uzyskały wielkie 
uznanie. 
Zakład otwarty od godz. 9 rano do 6 wieczorem, zaś 

w święta i niedziele od 9 do 1 w południe. 


| 
$ 
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Koncesyonowany instalator urządzania wodociągów 


w domach prywatnych i publicznych oraz zamiejscowych, a mianowicie: 
wolno stojących Aparatów closetowych, urządzenia Łazienek, Umywalni, Pryszniców, Wodotrysków, 


dostarczania wody w 


kuchniach i pralniach. 


Gi waraneya na miejscu, rozprowadzenie i próba mr wedig regulaminu Sz. Komisyi wodociągowej. 


Wład. Kosydarski, Kraków, Rynek główny L. 24. 


OQOODO0000000000000000000000000000000000000000 


W agazyn towarów bławaln towarów bławatnych, >x 


-+ materyj wełnianych i bawełnianych na damskie suknie, 3 
б 
Q 
| 
0 


born 


888  Oukna, Kamgarny, Chewioty na ubrania męskie, Płótna, SARE BA: Bieliznę 
sol, Drelichy, Ręczniki, Chustki, Chusteczki, Firanki, Porłyery, Kapy, Koce, 


Serwety, Chodniki, Kołdry watowane i flanelowe, Pończochy i Skarpetki, Bieliznę męska 
i Krawaty w wielkim wyborze. 


Stanisław Barko, Kraków, ul. Szewska L |. 
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LEON WIECZORKOWSKI 


Tapicer i Dekorator 


podejmuje się wszelkich robót i takowe 


Kraków, ul. Bracka 1. 5. 


wykonuje starannie 


== і po cenie najumiarkowańszej. === 


Magazyn | pracownia: ulica шр L. 28, 


pałac Ks. Lubomirskiej. 


00009999990909:9999999909000 


Kraków, ul. Bracka 1. 5. 
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Oik. uprzy w- 


Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza 1 metali 
L. Aieleniewski w Krakowie 


A 
| п 


jo | | Odznaczenia, Medale, Patenty | wykonuje : ы R, 18%. Jarosław. Modal | 
а H H H taat: 
EA А FABRYKI „l, ДЕМЕНИ": z Urzadzenia wodociagowe dla domów i miast. вуд Kraków. Medal sei; © 
ent na raty gorzelniane z List pochwal 
E ЕО И || Maszyny parowe. — Kotły parowe. ватага МЕ srebrny, — 

atent „Edmund Zieleniewski“ na ; ; Staat: — Medal b. 

Skrapiacz (kondensator maszyny Pompy wszelkiego rodzaju. ан а 
о | parowej r. R 1, 

Marka, ochronna „L. Zieleniewski: Odlewy i konstrukcye budowlane. Ба о AAC? 
па stawidło precyzyjne do maszyn 5 = еле Medal zast 
parowych. Rezerwoary na naftę, spirytus i wodę. а = 

Marka Sa na Regulator zam- 7 kł d ł (Staatspreis). — Medal bronzówy. 

R. TBE kraków Wielki medal oraz aktaty przemysł. в. Како. T Medal srebrny 
dyplom przyznający pierwsze miej- РА wielki z wystaw. dn.-lek. 

HE dzy zakładami ER SE Kotły parowe skowane. Wystawa Жома Fol меома w r. 

| om honorowy i złoty 
List pochwalny. , 
R, 18m, Wiedeń. Medal srebrny —#  Konstrukcye żelazne nitowane maszynowo według naj- medl Tb handlowych. 
Medal bronzowy. — List pochwal- 
ny. — (Stantspřeis). nowszych systemów. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Emil Borkowski. Druk W. Korneckiego w Krakowie. 1 


Dodatek do Nru 16-90 „DJABŁA” 1899 r. 


Autentyczne urywki 
z żywota $. р. księdza Franciszka Jastrzębiec Żukowskiego. 


Prelekcya księdza po egzekwiach. 


— Rozwój ludzkiej etyki. postęp ku lepszemu, 
> Dla poprawy stosunków te prawdy odsłania, 
Ze rozmyślne stawianie kroków ku górszemu, 

Są wynikiem oblędu z złego wychowania. 


Dzisiaj mama lub tato podrosłej dziecinie 

— Ucz się... mówią z zapałem... byś na sławę rodu 
Bogaczem, dygnitarzem, został w swej krainie 

Dla chluby potomności i chwały narodu. 


— Ucz вів... abyś posiadał powozy i konie, 
Aby niżsi przed tobą pokłony składali, 
I siwizną skryte pochylali skronie. 
Gdy dumnie kroczyć będziesz z pałacowych sali. 


Ale mama i tato — dziecka otoczenie — 
р Choć dobrze rozumieją, to nie chcą pojmować, 
Że takie barbarzyńskie nawskroś wysłowienie, 

Musi cierpkie owoce ludziom wychodować. 


— ludzie... prawił rzecz dalej zacny katecheta — 
Jednakie z życiem biorą duchowe zdolności, 
Jedna w nich do użycia spoczywa podnieta, 


I jednakie mniej więcej tkwią w ludziach skłonności. 


Ztąd i prawa do życia, do ziemskiej wygody, 


Do nauk — które zwykle wśród możnych się szerzą, 


(A winny blaskiem wiedzy wzbogacać narody), 
Zarówno śmiertelników w udziale należą. 


Dzisiaj prawem dla świata przemocy bezprawie, 

Więc pięść, baty, kajdany, ciemnice, więzienie, 
By dzierżyć niewolników w strachu i obawie, 

Aby w nich nie odżyła wolność i sumienie. 


Ale przemoc moskiewska... chłopcy ukochani... 
А Na tak wątłych podstawach jest w earstwie oparta, 
Zo wolą siły strasznej: narodów... szatani. 

W tej przemocy wcieleni... poszliby do czarta, 


Siłę ową stanowi lud kmiecy na roli, 
Rekodzielni żyjący pracy swojej trudem, 

Zarobnicy kroczący przez świat wpośród boli, 
I pańskich ofiar nędze... niedobite cudem. 


A ta nędza cierpliwa, spokojna choć silna, 

Wzgardzona od szczęśliwych przez swą kiepską dolę. 
Oswojona z cierpieniem. w znojnej pracy pilna, 

Zmosi w cichej pokorze społeczną niewolę. 


A niewolą są dla niej nasze liczne włości, 
Nasza pycha i nasze zachcianki szalone, 
1 ambicje szatańskie wyzute z miłości, 
Nędzne myśli „panowań* w polską krew wtłoczone. 


—=z— 


Dlatego — chłopcy moi — skoro wychowanie 

Nie jest takiem dla ludów. jakiem być należy... 
Zadziwiony... patrzałem wczoraj na zebranie 

Przed frontem Karmelitów modlącej młodzieży. 


І widziałem z podziwu oczyma wielkiemi, 
Jak studenci klas wyższych i akademicy 
Z rzemieślnikami w swoich zawodach różnemi. 
Odchodzili bratersko przez środek ulicy. 


l pytalem sam siebie: — cóż to im się stało? 
Czemu marne ambicje w proch sią rozleciały. 
А równość idealna zmieniła się w ciało 
Qzynów wzniośle spełnionych — co w duszach drzemaly. 


Ale — chlopcy kochani — gdyby przez was w czyny 
Wprowadzona ta równość chwilową być miala, 

Gdyby jedność nie zwarla wszystkie Polski syny, 
Polska nasza w niewoli wiecznie by konała! 


Wychowanie obecne wzniecone miłością. 

Dla bytu musi kształcić młodzieńcze umysły. 
W zakładach kierowanych najezdniczą złością. 

W których lepsze marzenia mają rygor 50181. 


W tych zakladach wiec baczą na czystość mundurów. 

Na karność — jak przy wojsku studenckich szeregów, 
Aby razem powolnych przysposabiać ciurów, 

Niezdolnych do porywów, podniostych zabiegów. 


Nauki pod moskalem w szkołach udzielane, 
To trueizna, co wnętrza nasze ogniem pali, 
To pewnik streszczający określenie znane: 
„Ze Polak w carskiej służbie gorszy od moskali*. 


Zadaniem systematu szkolnego jest przeto: 
Tradvcje narodowe poniżać wszechstronnie, 

Na równość warstw roboczych kłaść stanowcze veto, 
Siebie samych i carat miłować dozgonnie. 


Skutki z szkół najezdniczych są zwykle ujemne, 
Z wyjątkiem nader rzadkim, jeśli wychowanie 
W domach polskich rodzinnych umie strony ciemne 
Zmiweczyć przez rozumne synów kierowanie. 


Jako kaplan znam wielu rozsądnych w Warszawie, 
Których dzieci po wyższej odbytej nauce, 
Zamiast gubić swe dusze w rozbójniczej sprawie, 
Z woli ojców w rzemiosła kształcili się sztuce. 


Ci z pogromu niewoli ocaliwszy życie, 

Iskrę Znicza narodu niosą wśród zarobnych. 
Wegetujących ciężko w znojnej pracy bycie t 

Dla rozkoszy ras lepszych: „magnatów nadobnych*. 


dawniej Bruno Hahn, w Krakowie, ul. Grodzka |. 2 poleca po zniżonych cenach i w wielkim 


Jan Kuhn wyborze Drobiazgi do krawieczyzny i domowego użytku. Pończochy damskie i dziecinne 
Rękawiczki skórkowe, niciane i jedwabne, Wstążki, Koronki, Krawatki i Paski modne. Mydła, Per- 


fumerye i przybory toaletowe. — Wielki skład zabawek. 


A choć faryzeusze te iskry wciąż gaszą, 


Ognia zyasić nie mogą — gdyż przed ogniem stoją. 
Najmłodsze Polski dzieci z pełną życia czaszą — 
Ci — co wiernie Ojczyznę ukochali swoją. 


Przemyslowcy. і Бирсу. i rękodzielniey, 


Mają mnóstwo w swem gronie szlachty klejnotowej, 


Których dziadów moskale i Tatarzy dzicy 


Lękali się jak ognia, zarazy morowej. 


Więc i dzisiaj moskale na ten stan pośledni 
Zwracają baczne oko i śledzą starannie, 


lojmując, że o Polsce marzą głównie biedni, 


Jak żydzi na pustyni o niebieskiej mannie. 


KRONICZKA KRAKOWSKA. 


Czy państwo wiecie, jak się u nas sporzą- 
dza olbrzymi soceyalno-demokratvczny bigos? 
Spytajcie Daszyńskiego, on ma przepis go- 
towy. Oto bierze się kilkaset lub kilka ty- 
sięcy kapuścianych główek i pakuje się је 
do olbrzymiego kotła, tak wielkiego m. p. 
jak Ujeżdzalnia pod Rapucynami. do tego 
doduje się grubej zwierzyny w rodzaju ta- 
kim, jak: ministerstwo hr. Thuna. .niepro- 
duktywne wojsko”. magistrat krakowski. 
5. 14.. statut ułożony przez prof. Kasparka 
ete. ete. to wszystko sieka się па kawałki 
i posypawszy podatkiem cukrowym, powszech- 
nem głosowaniem lub papryka węgierskiej 
ugody wśród dzikich okrzyków „Hańba!“ 
i odgłosów „Czerwonego sztandaru*, podsy- 
«a się ogień szumnemi frazesami tak długo, 
aż potrawa będzie gotowa. 

Podobny bigos cheieli kucheiki Daszyń- 
skiego ngotować z końcem lipca „pod Ka- 
pneynami*, ale cóż kiedy ognia podłożyli 
za wiele i potrawa za wolą komisarza poli- 
суі z патпка wykipiała. Bigos wyciekł z kotła 
i zostało po nim tvlka trochę kapuścianego 
dymu i zapachu z miedowarzonych główek. 

P. Daszyński uważał tym razem za sto- 
sowne nie przybyć weale do swej kuchni 
Po во? Wszak ten mistrz kulinarny ma już 
dobrze w tym kierunku wyćwiczonych kuch- 
tików tMisiołuk. Knglisz. Marek. Drobner 
et tutti напій. sam zaś postanowił ngoto- 
wać tego rodzaju potrawę w magistracie miej- 
skim. tym razem z przemysłowu-rękodzielni- 
czej kapusty. Мо oto rękodzielnier i prze- 
mysłowey krakowscy zwołali na początku 
sierpnia wielkie zgromadzenie w sali magi- 
stratu w eelu wrywalezenia słusznie należnych 
im mandatów w Radzie miejskiej krakow- 
skiej. gdzie obecny p. Friedlein wraz z rad- 
eami miejskimi dowiedzieli się od p. Miko- 
tajskiego. że cała dotychczasowa satandulska 
Rada funta kłaków nie warta. Prezydent 
zniecierpliwiony агорапсуа potulnych dotąd 
rękodzielników % oburzeniem opuścił salę. 
natomiast na zgromadzeniu został z radców 
tylko p. Schmid, który ze wstydu nie wiedząc. 
gdzie oczy podzieć, sehował głowę pod ław- 
kę i z prawdziwym stoicyzmem wziął cały 


J. PŁONKA 


On parle français. 


Otóż wbraw nieufaości, jaką wróg ma w zlości 


Do polskich zarobników w zasmolonej szacie... 
Wy z narażeniem własnej zmysłowej przyszłości, 
Ku owym miateżnikom sercem się zbliżacie. 


1 przed frontem kościola do współki nucicie, 


Ażeby Bóg nas zbawił od wrogów, niewoli 


A później niezawodnie na przyjaźni szczycie 
Spowiadacie się wzajem z narodowych boli? 


Lecz kiedy niewolników los zwykle jest smutny, 


Ztąd dobrze. żeście w kontakt nie weszli boezbożnie... 


Ale gdy rząd moskiewski podły i okrutny — 


ciężar srogich obalg па siebie. Daszyński 
obecny na zgromadzeniu (jak on wie, gdzie 
i kiedy wleść) nie był tak skromny, ale rę- 
се z radości zacierając, Że w tej mętnej wo- 
dzie znajdzie obfity połów, nuż w kopercza- 
ki do rękodzielników. 

Przewodnik socyalistów palnał sobie ogni- 


sta mówkę, której się do tego stopnia wyu- | 


czył w domu na pamięć, że wiedział nawet 
najdokładniej w świecie, ile cały Kraków 
zjada kilogramów mięsa. a ile wypija rocznie 
hektolitrów wódki. A co? To mi kuchta, 
dopiero! Rozumie się, że całą salę por- 
wał za sobą i była chwila. gdzie się wy- 
dawało, że wszyscy rękodzielniecy krakowsey 
za jednym zamachem zostali socyalistami. 
Daszyński sam w to Święcie uwierzył i za- 
prosił ich już naprzód na wspólny wózek! 
Jeden tylko p. Kramarczyk nie chciał temu 
wierzyć. a p. Szufa starszy sławetnych szew- 
wców krakowskich duszony tym socyalisty- 
cznym dymem. wił się jak piskora w ukro- 
pie. w końcu idąc za przykładem p. Fviedleina. 
opuścił milezkiem salę i na kurytarzach ma- 
gistrackich srodze sarkał na „tajny” (21 so- 
jusz Mikołajskiego z Daszyńskim. Daremnie 
р. ligięza mruczał jak niedźwiedź, daremnie 
p. Kramarczyk zaklinał się. że do prac ma- 
larskich i pokostniczych nie dopušei żydów. 
a tem mniej malarki i artystki polskie (któ- 
re właśnie во urządzały wystawę swych prae 
w Sukieunieachj. mimo tych protestów nehwa- 
lono dać sobie buzi z Daszyńskim i na pod- 
stawie przedłożonej rezolneyi zmienić statut 
miejski w ten sposób. aby zamiast dotych- 
czasowych 00 radców. zasiadało ich w Radzie 
stu. Rachunek prawdopodobieństwa w rezo- 
lueyi p. Mikołajskiego jest następujący : Je- 
żeli dotad z 00 radeów. 30 siedziało jak 
nieme pniaki. a 30 mówiło. to w przyszłości 
ze 100 radców. 50-cin będzie mówiło a 50 
siedziało. a krzesła i tak nie wiele kosztują! 

7 wypadków kronikarskich w tym sezo- 
nie ogórkowym MN. Reforma zanotowała sen- 
zacyjną wiadomość. że na Krzemionkach zna- 
leziono żabę. ważącą 171, kilogramów czyli 
35 funtów w. Žabe tę przyniesiono natyeh- 
miast do redakeyi powyższego dziennika, gdzie 
jeden z najsławniejszych przyrodników kra- 


i zegarów. 


Hej, chłopcy... z moskalami ostrożnie... ostrożnie ! 


Kazimierz Zienkiewicz. 


czasu chowa się stale w redakcyi N. Refor 

my. a którą okoliczni mieszkańcy powszeeli 

nie nazywają „kaczką dziennikarską". 
Ludomir. 


Le roi est mort, vive le roi! 


Poszedl w pensją Kolosvary 
1 lez wszyscy leją strugi. 
Bo to mąż niezwykłej miary, 
Bo niezwykłe ma zasługi. 


Choć trzymając w ręku władze, 
Bywał ostrym i despota, 

Przy urzędu stal powadze, 

Ale serce miał jak złoto ! 


Że najlepsze miał on chęci, 
Chociaż ostre sypał kary, 

Nie zayaśnie nam w pamięci 
Ukochany Kolosrary. — 

* 

Po nim przyszedł mąż już znamy 
1 charakter pełen hartu, 

Z sercem dobrem. choć do rany 
Ale w slużbie nie zna żartu. 


Haislaunterem go nazwali, 
"Гак się wszędzie dwoi mnoży, 
Jak karmelek, gdy pochwali, 
lecz. gdy każe, to bicz boży! 


Ma o każdym własne zdanie 
А. osądzać zwykł sumiennie, 
-Jak raz powie. tak się stanie 
Nieodzewnie. nieodmiennie! 


słuelać każe bez dysputy, 
Służbie oddać się z zapałem, 
Obowiązek tak odezuty! 

Pełnić duszą! pełnić ciałem! 


Wielkie z sobi wnosi cnoty, 
Prawda. pracą cały tchnacy. 
Mąż piastowej to prostoty, 
Byle nie był zbyt gorący! 


kowskich orzekł stanowczo. że to nie jest ЕАО 
żaba. leez olbrzymia kaczka. która od tego 
Zegarmistrz Genewski w Krakowie, uł. Szewska 4, "соз 


wielóletni współpracownik pierwszorzędnych firm w Tunis, Paryżu a ostatecznie we 
fabr. zegark. Badolleta w Genewie. Poleca swój skład zegarków sgenewskier 


DaF Wykonuje wszelkie najtrudniejsze naprawy — zlecenia z prowineyi załatwia jak najprędzej. “ҖЕ 


TO i ОМО. 


Skwurem zieją trotuary. 

A choć wodą je zlewają, 

Czy to młody czy to stary — 
Od znużenia omdlewają. 

Czas ogórka prześladuje, 

Płeć nadobna. o płeć dbała, 
Doma siedzi — pokutuje — 
Zwłaszcza, że młódź uleciała. 
Ferye, urlop i letnice, 
Przerzedziły zastęp сообу, 
Wielu mknęło za granicę — 
By tam obcych szukać bogów. 
Kto się zostal przymuszony, 
Słusznie szemrze i 1801421. 
Gdzie nie spojrzeć — na wsze strony — 
Po ulicach jeno żydzi. 


Po powodzi. klęsce kraju. 
/apomniano dziś już prawie 

| jak zwykle jest w zwyczaju — 
Snadniej myśleć o zabawie. 
Wydrwigrosze się ściągają, 
Szwaby. karły i murzyny 
Widowiska urządzają — 

W każdej porze dnia godziny. 
Pieniądz garną. obdzierają, 

A w dodatku w zamian złota, 
Plwają w oczy. ubliżają — 

Ot zwyczajnie jak hołota. 

My to znosim ku sromocie, 
Brak odwagi użyć kija. 

Nie ustajem i w ochocie — 
Jak kto może szwabom sprzyja! 


Cukier zdrożał — krzyk i wrzawa, 
Narzekanie nas nie łudzi, 

Bo to ważna przecież sprawa — 
bla uboższej klasy ludzi. 

A choć zwyżka ma na celu 
Urządniczą podnieść płacę, 
Utrzymuje jednak wielu, 
„Konsumenci — nie bogacze”. 
Może słuszny zgrzyt i lament, 
Bo w dodatku trzeba trafu, 

Ле zamknięty dziś parlament — 
Dał nam rządy z paragrafu. 
Dożyjemy gorszej doli 

I dla siebie i dla dziatek. 

Bo od chleba i od soli — 
Czeka nowy nas podatek. 


W polityce sza i głucho, 

l tam także czas ogórka. 

Nie pochwyci wieści ucho — 
Choć niejedna wisi chmurka. 
Droyfus stoi dziś przed sądem. 
ł'rancya kłopot ma niemały, 
/Zagmatwała się nierząlem — 
Pragnie wyleść z tej kabaly. 
Wolfa Krzepek w leb ugodził 
I dwie pono zadał rany. 
Июл chwilę, bo w krwi brodził — 
Ztojązyczny szermierz znany; 
Rana we łbie — to zamało, 
Ж czasem będzie znów ujadał, 
Jwpiejby się było stało — 
Zoby język był postradal! 


WIZA 


Co przyrzekł dotrzymał. 

— Panie Hilary! a mój zając? 

— .egomość Dobrodziej sobie żartuje... 

— licznie żartuje. kiedym go nie wi- 
dział na oczy!... 

— A w piątek... 

— W jaki piątek? 

— Mówię 'o onegdajszym. о tym sa- 
mym. кіну go do Jegomości posłał. 

— Kiedy? przez kogo? 

— A to proszę Jegomości tak było: 
Kiedym stąd powracał do domu. dawszy 
słowo. że przyślę zająca. aż raz jak na 
szczęście Jegomości, widzę od naszej brze- 
zinki sadzi kot. na sztych ku mnie i przy- 
siadł. Ponieważ nie miałem przy sobie na- 
wet kija. mówię tedy jemu: а ruszajże 
prosto do księdza proboszcza! Nie było 
dalej јак pietnaście kroków. więc on mnie 
dobrze słyszał i jakem patrzył długo za 
nim. pobiegł wprost do plebanji, to mnie 
bardzo dziwi, że tu nie jest. 


Muszki były i sa... w nosie! 


Była dobra była słodka. 

Był figlarny z niej Aniołek. 
Smutna sarna. pusta kotka, 
Miała muszkę, miała dołek. 


Muszka z dołkiem. czyż to grzechem, 
Straszna była to oskoma. 

Dołek пікі, lub wracał z śmiechem 
Muszka była też ruchoma. 


W takie zbrojna arsenały. 
Patrząc słodko. to z uskosa, 
Unosiła wdzięk niestały. 
„.Wyżej nosa ...niżej nosa... 


Więc zdobyłem skarb zaklęty. 
Moją jest dziś ukochana. 

Cóż gdy wszystkie te przynęty, 
Ach to fata i morgana ! 


Dołek rychło zanikł w tuszy, 

Muszki. o okrutny losie — 

Poprzysięeam z całej duszy, 

Były jak są ale... w nosie! 
Gordziewicz 


I tak żle i tak nie dobrze. 

— Wyłamaleś się z więzienia i zosta- 
łeś ujęty — czy wiesz co cię czeka za to. 

— Ja już doprawdy nie wiem, со ro- 
bić. Ostatni raz jakem tu był. to mnie 
pan sędzia wsadził za to, żem się włamał. 
teraz znowu za wyłamanie się mam sie- 
dzieć ! 


Zapóźno. 


— Kiedy i gdzie pan poznał swoją 
żonę? 

— Żmaliśmy się jako dzieci — później 
jako dorosłą poznałem na balu — ałe tak 
naprawdę — tom ją dopiero poznał po 
weselu. = 


Fabryka pudełek, tutek cygaretowych | wyrohów paplerowych 


W. Bełdowskiego 


poleca znane ze swej dobroci tutki cygaretowe „Noria“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Mais“. Przy 
zakupnie wyraźnie żądać tutki „Norisa“ i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „łabędź. 


w Krakowie, ulica 
Poselska L. 20, 


Do moich sąsiadów. 
(Dalsza serya). 


Znacie Helcię!... bardzo mila! 
Natura jej nieskąpila 
Wdzięków i urody: 
Chłopcy mają ją na oku. 
Bo w szesnastym już jest roku 
1 choć wiek jej młody, 
(zas już za mąż! — Zgrabnie, gladko. 
Wywija się w biedzie: 
Sprytne dziewczę! — Ha? — Sasiadko. 
Umie szukać męża gladko > 
Mądre dziecka ? — Co? — Susiedzie, 
Ола wprost przed oltarz jedzie! 


Jest aptekarz cienkotyki. 
Coby chcial do swej apteki 
Laborkntki z trzosem : 
Cóż że wąsik jego mały. 
Leki niosą kapitały, 
Choć mleko pod nosen: : 
Więc wybiera swą łopatką 
Niby w beczce śledzie: 
Wszak wydlubie trzos ? — Nąsiadko ? 
Aptekarską swą łopatką?! 
A to rozkosz! — Ha? — Sąsiedzie? 
Wybierać jak w beczce śledzie! 


A doktora tego znacie, 
Co to tylko spojrzy na cię 

I choroba mija: 
Jekteryjkę ci opowie, 
Nmiechem zatrze troski w głowie 

I „szprycery* spija. 
О ten doktór... меме gładko 

Nas do życia wiedzie. 
A со. doktor! — Ha? — Sysiadko. 
smiechem śmierć wystrasza gładko ? 
To mi doktór! ? — Co? — Sąsiedzie! 
Kogo leczy — nie pojedzie! 


Na czele zaś miejskiej Kady. 

Prezydent nie od parady. 
bźwiga ciężar miastu — 

Niepokażny powiadają, 

Lecz go zawsze wybierają, 
Bo dzielny i basta! 

Bo tej Radzie nie tak gładko 
Wywijać sią w biedzie! 
Mądry prezes.. Ha! — Sąsiadko, 

Wywija się wcale głudko? 
Jak ty sadzisz? — Co? — Sąsiedzie, 
Оп nas wprost do raju wiedzie! 


Mamy również świat Stańczyków. 
Co nie lubia wykrzykników, 

üdy о Polsce mowa. 
Kochaj Matkę duszą cała, 
Jecz w przeszłości со się stało. 

Q tem ani słowa! 
Dojdźże rady Polska-Matko 

Z takin synem w biedzie! 
Mily synek? — Со? — Susiadko, 
Co tak wzgardza wlasną Matką! 
Czyż ta sekta? — Co? — Sąsiedzie, 
Nad przepaść nas wprost nie wiedzie! ? 

Krakowski Beranger. 


эө, 


Dla łatwego wyboru tutek, polecam* 

Tutki „Mais Numa“, „Maia Albertki 

białe „Noris“ do lekkich tytoni. Tutki 

„Mais Walis“, „Mais de Paria“ do ty- 
toni średniomocnych, 

Do nabycla w trafikach | handlach. 


Po konferencyi pokojowej. 


Konfereneva pokoju skończyła obrady 
Uchwalono — ео. nie wiem — bo zresztą nikt 
[nie wie 
Rozjechały sie do dom poselskie gromady 
Ale kwiat nie zakwiinie na pokoju drzewie — 
Wojny może nie będzie, bo jest groszy mało. 
Ale czyż nie jest gorszy, powiedzeie, od wojny, 
Ten który nam pożera wciąż mamonę całą 
Tak zwany w polityce — ów pokoik zbrojny. 


Żle — ale trudna rada — historya to stara 
Bowiem wielkie mocarstwa — miały to na 


|wględzie 

Że chociaż propozycya ta wyszła od cara 

Któż pierwszy w tym szeregu rozbrojonych 
|będzie. 

A no, niema pierwszego — więc car łzy już 
(roni 

Że projekt jego mało zyskał aprobaty — 

(Car podobno już trochę — mówią — w pięt- 
[kę goni) 

А mocarstwa na nowo kupują armaty — 

Reperują pancorze ostrzą Manlichery 

I zamiast pokojowi składać już ofiary 

Lada chwila. to pewne jak dwa a dwa cztery 

Wnet po pokojowemu wezmą się za bary. 

A ty bracie, ciąg kabzę — daj groszy ostatki 

Bo ci już egzekutor buty ciągnie z nogi — 

Za zaległe od roku rozmaite podatki. 

O zaiste ten pokój uzbrojony drogi. 

Żeby jeszcze korzyści jakie przyniósł światu. 

Nie ma żadnych — i owszem same wszędy 
[dziury 

Cukru jeść nie będziemy, zdrożał. daj go katu 

Przepełnione Brygidki i Michała mury. 

I niechaj kto mi powie pracują posłowie 

1 gdzież tn owoc pracy, spodziewane skutki, 

Wymyślają we Lwowie — takoż i w krakowie 

Oj powiadam. to symptom. że w czas dość 
[inż krótki 

Przybędzie tu Antyehryst— pożądany goniec 

I ogłosi wszem wobec rychły świata koniec! 


Dopiero to lamentu — będzie na padole — 
Lecz i płaczu — czy hrabia. dziad, czy s0- 
|cyalista, 


Filozof, czyli wcale nie uczony w szkole. 


Nafciarz. wielki redaktor, nawet finansista 
Uwiazani jak barany, piec się będą wściekle 
W pysznej smole nattowej — a potom po 
[znoju 
Przeniosą się w wieczne pomieszkanie w 
[piekle 


By tam zasłużonego używać pokoju! 
2 o „ 


O bo tutaj na ziemi. któż pokoju zazna. 
Szarpią ezłeka na boki, że omal nie trzasnie, 
Wielkim robią nie zacnych. lecz kpa albo 
[błazna. 
Zamiast zgody — wymyślań tysiące i waśnie 
A wróg nasz na ten ogień dmucha ile siły 
By zarzewie rozdmuchać —silimv się sami, 
Oj — by się przepowiednie prędko nie ziściły 
Choć Cię Boże gniewamy — miej litość nad 
[nami : 
Lecz w całej Europie tak samo się dzieje 
Tylko, że nie tak głośno, jak w naszej ziemiey 
l tam są kapitalni z patentem złodzieje 
1 tam są socyaliści — tacyż urzędniey 


4 


Tylko że się starają. gdy zobaczą Пеһо 
Aby wszystko załatwić, aby świat nie wiedział 
] nawet dziennikarze siedzą wtenczas cicho, 
Ot, taki między nimi a Galicyą przedział. 


Boć to u nas wiadomo — brat zabiłby brata, 
Obrzuciłby wnet błotem swoje ideały — 
Gdyby wiedział że za to sowita zapłata 

I że zbierze obfite potem kapitały. 

Na to już nie pomoże konferencya w Hadze 
Ani proces Dreyfusa nie poprawi tego 

U nas wszystko zależy li tylko na bladze 
Więc się też z tego ziarna nie rodzi dobrego. 


Lecz spodziewać się trzeba z końcem tego 
|wieku 
Poprawi się to wszystko i na przyszłe lata 
Będzie wszystko już lepiej mój kochany człeku 
Będziemy się cieszyli znów 7 naszego świata. 
Więe trzymaj się teź ciepło czytelnikn drogi 
Bys zaziębion przed czasem nie wyciągnął 
[nogi. 
Klapa. 


System dziesiętny. 


W Rosyi ma być zaprowadzony od 1900 
rokn system dziesiętny, lecz nie do miar i 
wag. ale wykroczeń i kar. A to podług 
następującego rozkładu : 

Skazani na Syberyę odbiorą knuty: 

Skazani na knuty odbiorą baty : 

Skazani na baty odbiorą kije. 

Aby zaś ta szczodrobliwość .ojcowska” 
mylnemu nie uległa tłomaczeniu, kazano do- 
łączyć taryfę następującą : 

Rok syberyi równy jest 10 knutom, 

Jeden knut 10 batom 

Jeden bat Я 10 kijom. 
Czyli rok Syberyi równy jest 1000 kijom. 

Podal Sulla. 


Migizy dwoma. 


— Powiedz mi, kiedy ty masz wypo- 
czynek ? 

— Po objedzie sypia zwyczajnie parę 
godzin. 

— Kto taki? 

— No. moja żona. 

— Ale ja się pytam, kiedy ty wypo- 
czywasz ? 

— Jak ona spi — to ja wtedy wypo- 


сумаш. "= TZ 


Dwugłowe poczwarki. 


Pewna pani w Warszawie. dosyć dowcip- 
na. lecz nie bardzo skrupulatna w wyborze 
swoieh wizyt, ile na dobrą Polkę przystało, 
znajdowała się na balu u generałgubernato- 
ra. Zmana jest gburowatość rosyjskich woj- 
skowych: otóż jeden z generałów, spostrzegł- 
szy na piersiach u wspomnianej damy szpil- 
kę 2 białym orzełkiem polskim. przybliżył 
się do niej, dotknął orzełka palcem i rzekł: 

— Cóż to za poczwarkę masz pani? 

— Poczwary zwykle bywają o dwóch 
głowach! odpowiedziała dama. 


Sulla. 


Więc marzmy! 


Śród głogów i cierni, po których stąpamy 

Przez życie, co niesie nam same przykrości 

Jedyne jaśniejsze chwile w życiu mamy, 
Chwile młodości. 


Gdy one przeminą, człek niby ku ziemi 

Jak kłoda spróchniała chyli się — rozpada, 

A na niej czas pisze zgłoskami strasznemi: 
Ruina — zagłada! 


I nikną uroki, nadzieje — marzenia, 

Co ducha swem tchnieniem ożywczem krzepiły, 

A w sercu z nich tylko zostają wspomnienia, 
Niby sen miły. 


Więc marzmy i śnijmy czarowne sny, złote! 

Dopóki ostatnie nie zerwą się nicie: 

Nadzieją, marzeniem stłumiajmy tęsknotę, 
A milsze będzie nam życie! 


Więe marzmy i śnijmy! by wspomnień naj- 
[więcej 
Zostało nam w dnszy z chwil naszej młodości, 
Bo one nam tylko rozgrzeją гогеееј 
Serce w starości ! 
Juliusz. 


PRZEGLĄD. 


Sprawy szkolne. W jednej z micjsco- 
wości Galicyi wschodniej nauczycielstwo ze- 
brane na wspólnej konferencyi uchwaliło o- 
świadczyć się za wprowadzeniem kary cie- 
lesnej do szkół, jako środka jedynie pedago- 
gicznego idąc za radą wiersza .Różdżką Duch 
Swięty dziateczki bić radzi*. Ba, ale gdyby 
to chodziło o różezkę, ale panowie nauczy- 
ciele walą trzciną — tego Duch święty nie 
radzi wcale. Pan prezydent Bobrzyński po- 
lecił radzącym wyrazić swe uznanie і pod- 
wyższył im pensyę, odtąd zamiast po 300 złr. 
dostawać będą po 600 koron. Niema to jak 
pedagogowie okręgu stanisławowskiego przy 
końcu ХІХ wieku. 

Z Krynicy donoszą nam, że książe Ime- 
rytyński telegraficznie wyraził sympatyę księ- 
dzu Harbutowi za zabronienie śpiewania w 
kościele „Z dymem pożarów” i w razie gdy- 
by X. pater Stojałowski został biskupem ja- 
snogórskim, przyobiecał go zrobić jego su- 
fraganem. Wart pae pałaca. 

Wiedeńskie Towarzystwa ochrony zwie- 
rząt postanowiło wytoczyć proces posłowi 
Krzepekowi o znęcanie się nad Wolftem. 


Skrzywdził się. 


— Słyszałeś? — Z. popełnił samobój- 
stwo: odkręcił w nocy oba kurki gazowe 
i zrana znaleziono go nieżywego. 

— No. to drogie samobójstwo, przeko- 
nasz się, jaki to ładny rachunek wystawi 
mu gazownia. 


— 
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„Najserdeczniejszym*. Na ulicy. 

Żebrak. litościwa osobo! daj biednemu 
ślepemu szóstkę, 

Przechodzień. Jak to ślepemu. 
masz jedno oko zupełnie zdrowe. 

Żebrak. No. kiedy tak, daj litościwa 
osobo choć pięć centów. 


Wy, o kulturze prawicie światu? 
Krajem postępu nazwać się chcecie? 
0. wy szydercy |... Głowę ja katu 
Waszą oddałbym ; lecz już gnijecie — 
A cielska wasze na drobne strzępy 
Prędzej czy później rozedrą sępy. 


przecież 


— 


Wy. chrześcijanie ? !... My nie pragniemy 
Litości waszej. My praw żądamy! 

Praw ludzkich, bożych — a które wiemy 
Ustrzegą nasze zagrody, bramy 

Przed waszym niecnym, podłym wyzyskiem 
Przed waszym jadem ziejącym pyskiem... 


Modlitwa za nieprzyjaciół. 


Nikt pewnie więcej nie modli się za 
swoich nieprzyjaciół! nad moskali — bo się 
codzień modlą za cara i rodzinę jego. 


Podat Ја. 

Ha, smutne czasy! Krzywoprzysięstwo 
Chodzi bezkarnie... Wiednia traktaty N 
Depczą nogami. A teraz w męstwo 22222 йш 
Ten się przywdziewa, со srogie katy N 
Bezbronnym ludom na karki zsyła. J 
Zaiste! To krwi — żelaza siła... I 0 T ls | 

U 
I nie dość na tem. Ciemiężcom mało, ` 
Widzieć lud we krwi czarnej broczący. N 


Oni pragnęli, aby to ciało, 

Nędzne, zsiniałe — cierń, głóg kolący 
Szarpał w kawały. Czarny kęs chleba 
Wydrzeć nam chcieli — z gardzieli... Nieba 


„BIAŁYM ORŁEM* 


Stworzycielu i każdej istoty, 

Który chleb dajesz małej płaszynie... 
dy wrogów naszych granitu groty 
Strzaskasz i zetrzesz. A ten nie zginie, 
Który Twe Imię w pokorze wzywa, 

Z którego dobroć, łaska wypływa. 


Ш 
m mmm 


чы Florjańska |. 42. 
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X Wewnątrz i zewnątrz gruntownie 
ki odrestauro walny, 2 komfortem Ñ 
w najdrobniejszych szczegółach u- 
R rządzony. nieopodal Dwarca kole- 
{Чер i przystanku tramwajo- 
wego. 


Pokoje familijne 
i pojedyncze. 
NADER U MIABKOWANE. ; 
Obsługa doborowa. 
Stajnie і wozownie, | 


Poleca się względom 
Szanownych Gości 


Właściciel. 


Sulla. N 


ZAM 


Nasze dzieci. 

— Dlaczego się właściwie kochana ma- 
mo tatuś z tobą ożenił? 

— No. naturalnie z miłości. 

— Tak — tak miłość bywa ślepa... 
CENY 


U handlarza koni. 


Hrabia, 'Теп koń zupelnie zużyty. 
trzaj jak zwiesza głowę. 
Handlarz. То tylko z szacunku dla pana 


hrabiego... SET 


ра- 


222202 


N 
` 
R 
U 
N 
I 
IS 
\ 
\ 
\ 
\ 
` 
\ 


СА 


założona w rokn 1841 


Miód stołowy lekki butelka 50 ct. 
Miód stoł. moeny 60. , 
Miód wytrawny 70 


Miód myśliwski . butelka 30 ct. 
Miód lipowiec . . з хуя Ж 
Miód trojniak . » 40 „ | 


M. DERDZIKOWSKA Największy zapas, 


pod zarządem B. Dobrzańskiego 
M w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej Nr. 16, 


KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26, 
poleca miody w butelkach, na garnce i na szklanki, w pokojach gościnnych, 


З. 90 29. | 
Ma па składzie wielkie zapasy miodów owocowych: maliniaki, wiśniaki, dereniaki. | | 
| 


Zmiana statutu. 

Do nowego statutu miasta Kaakowa 
wprowadzone zostają między innemi nastę- 
DZE zmiany : 

Prezydent. jeżeli tego zażąda, może 
być! Йол 

$... Prezydentowi służy prawo rozda- 
саша koron... 

Dla utrzymania stosunku z wybi- 
Mż osobistościami — protekcja ich 
przy obsadzeniu posad winna być uszano- 
waną i wyżej cenioną nad zasługi, pracą 
i wadolnienie. 

Nagany i napomnienia udzielane 
кй үз — w tajemnicy utrzymywane 
być winny. 

$.... Wszelkie defrandacje, malwersacja 
pokryw né bedzie miasto dodatkami od do- 
datków — a winni przekroczenia, gdy się 
pa raz trzeci powtórzy — przejdą w stan 
o z emeryturą. 

Rezy, gnacya prezydenta jedynie w 
m maturalnej śmierci jest dopuszczalną. 

Konsensa na szynki, kawiarnie itp. 
nie gong ograniczeniu. 

Odraczanie posiedzeń rady gmin- 
nej dia braku kompletu usprawiedliwia sią 
doniesieniem ekspresem od Kosza lub Su- 
skiego „przeszko dzony*. Гу 


Fraszki. 


— Powiedz mi, dlaczego „Słowo* po- 
zmniejszało płacę swoim współpracowni- 
kom ? 

— А mo, słusznie, ludzkość domaga się 
czynu a nie słowa. więc kto robi sło- 
wo, niepowinien brać tyle — Перу brał 
zm Czyny. 

= Е = 

— Wie pan, panie Aronie, ja mam 
bardzo dobrą partje dla pańskiej córki. Pię- 
kny mężczyzna, jedynak. bogaty. Córka 
pańska tak mu się podobała, że jak powie- 
dzial. wziąłby ją z posagiem o kilka tysię- 
су а уе niż każdą inną. 

To juź nie dla mojej córki partja. 
Młody ШОТТ który tak odrazu bierze 


YA Да kilka tysięcy mniej, to nie jest kupiec !... 
ШИШИЙ сыз. ж чыкты ‚ч. | 
MIOBWOBY PN LA 
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Miód Кигасујпу . butelka 205 A 
Miód esencya . 


Miód kopowiec butel. 1 zir. 20: A 


po najtańszych cenach 


m Obuwia wszelkiego rodzaju od zwykłego do salonowego. 


Kto nam sprzyja. 


Nie jeden szlachcie na wiosce 
Siedzi w kłopotach i trosce, 
Mozoli gię w ciężkim trudzie, 
Zapomnieli o nim ludzie; 
Opuszezony na wsi siedzi, 
Nikt go z gości nie odwiedzi, 
Tylko jeden ktoś pamięta 

1 w powszechne dnie i święta, 
odwiedza go regularnie 

| komplement zawsze palnie 
Jak przyjaciel i amator — 
Jeden tyłko sekwestrator! 
Un jak przyjacieł prawdziwy, 
Nie zmyka gdyś nieszczęśliwy 
I im w większej jesteś biedzie, 
Tym częściej do ciebie jedzie. 
Choć na niebotycznej górze, 
lub byś w mysiej siedział dziurze, 
Albo na wyspie daleko, 

Za siódma górą i rzeką... 

Do twego przybije lądu, 
Qdszuka — z ramienia rządu. 


W „kawiarni europejskiej“ 


W „kawiarni europejskiej" — tam niby wiel- 
|ki chic — 

Niestety! chie wygląda cokolwiek .„asiatique*. 

Nie żądaj bratku kawy, choć ciebie na to 
(stać, 

Jeżelis nikły, chory, jak literacka brać: 

Bo wnet powiedzą tobie: „Pij pan gdzie mu 
[się chce: 

Dla takich, jak pan gości, nie mamy kawy, 
[niet 


G. Koln. 


(NADESŁANE). __ 


F. Lord 


Kraków, 
Floryańska L. 55. 


йн ШШ | kamien i młyński, 


oraz 


Narzędzi i Przyborów technicznych 
Ма wszystkich gałęzi przemysłu 
poleca swój 


skład rowerów 


jakoteż wszelkich przyborów i części skła- 
dowych do tychże. 


Warsztat reparacyjny na miejscu, 


(jetzt zn pfian- 
zen!) Pracht- 
А ка 


Hyacinthen,: 


8— Mk., fir Glin Mk., für Gier prng R 
pfichit als Specialirat: 


Hyacinthen-Huek, Erfurt 
(Enltur-Anleitung GE 


Na Austro-Węgry 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
oryginalnej 


ROSYJSKIEJ HERBATY 


S. Perłowa z Moskwy. 

a 
„PORTUNA 
w Krakowie, 
(SUKIENNICE әз). 


АНУ 


Pierwszy Skład 


MASZYN ROLNICZYCH 


W PODGÓRZU 
poleca na sezon: grabiarki amerykańskie, 
żniwiarki, kosiarki, cylindry do sortowania 
zboża. oborywacze, plewniki, młockarnie 
parowe, konne i ręczne, z pierwszorzędnych 
fabryk w Austryi i zagranicznych. również 
maszyny dla przemysłowców, jak dla ślu- 
sarzy, rzeżników. piekarzy oraz rowery 
pod bardzo korzystnymi warunkami, 
na spłaty. 

DOM HANDLOWO KOMISOWY 
Franciszek Albin i Wincenty Viteż 
w Podgórzu przy Krakowie. 
mp- Przyjmuje się maszyny a AK ы 
УУУУ УУУ УУУ УУ УУ 222 


ВАМА ША 


w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10, 
przyjmuje na wkładki oszczędnościo- 


@@ 0030090 6006000 20 | w na 3v,,, opłacając od tychże po- 


HANDEL DELIKATESÓW 


pod firma 


datek rentowy i udziela pożyczki pod 
korzystnymi warunkami. 


ULLA 


OBRAZY 


2 


ДШ ШИШ о, елле очама ме 


Kraków, ul. św. Anny 2. 
Wielka Sala do śniadań 
i Gabinety 


Piwo Pilzneńskie Mieszczańskie 
Wyborna Kuchnia domowa. 
200930 00000000 zm 


W. HALSKI 


KRAKÓW SUKIENNICE 


poleca 


Brzytwy Arhenza. _ 


Ząb za ząb! 

Pewien hakatysta utrzymywał wobec 
Poznańczyka. że cesarz obecny tyle zwie- 
dzał i tak mądry jest, że już nie ma nie 
do poznania. „A tożto jest właśnie — 
rzecze Poznańczyk — со my jemu dawno 
gadamy“. Podał Sulla. 


ABN ARELE 
w największym wyborze tylko znakomitych 
artystów polskich — poleca 
Salon malarzy polskich 
(Henryk Frist, Kraków, Fiorgańska 39). 


Karty pocztowe z wszelkich miast, wedłng 
nadesłanej fotografii nskutecznia się szybko 
i taniej jak zagranicą, 


ба] on Mód 
M™ KUNZE 


Kraków ulica Szewska Nr. 20, 
I piętro. 


= Kapelusze damskie эа 
podług ostatnich żurnalów 
przybrania damskie wieczorkowe 
145 GŁ Да 


Grand Magazyn „Дш Prix Fixe" 


ul. Grodzka L. 3, I. piętro 


poleca na sezon obeeny swój bogato zaopatrzony MAGAZYN 


Ubiorów męskich i dziecinnych. 


OFE шшш сщ ч: EZR a лы. =. 
FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ŻELAZA i METALI 


pod firma 


M. PETERSEIM 


W KRAKOWIE. 


Nr. 609.909 rachunku czekowego. Adres telegraficzny : Peterseim. Kraków. Telefon Nr. 80. 
Poleca ze swoich wyrobów : 
APARATA składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszcze- 
nia dołów kloacznych sposobem pnennatycznym. Р 
Maszyny rolnicze, kieraty, młocarnie, grabiarki, żniwiarki amerykańskie. 
URZĄDZENIA MECHANICZNE dla rzezalń. gorzelń, młynów. tartaków, browarów. 
Әу cegielń, olejarń, oraz wydobywania tortu. Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki że- 
tazne do transportowania materyalów dla przedsiębiorstw kolejowych etc. Magle me- 
chaniczne. Pompy do domowego i gospodarskiego użytku oraz zasilające do kotłów 
parowych. Wodociągi, Sikawki ogniowe i ogrodowe. Uzbrojenia kotłowe. 


Transmisye koła pasowe i zębate. Wszelkie konstrukcye żelazne. — Paleniska kotłowe. Kotły parowe i re- 
zerwoary. Odlewy budowlane podług rysunków modeli własnych lub nadesłanych i tak kolumny. kroksztyny, 
okna, słupy, odboje i rynny. — Zlewy hermetyczne kanałowe dla podworców i ulic. 
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Persycyna 
Niezbędna 


w „Jahra' 
Najlepszy srodek 
=— niszczenia === ) w każdem gospodarstwie 
і wygubienia WOZY ЭИ domowem 

wszelkiego rodzaju owadów. „2002: Gena [5 I 30 cnt. 


Główny skład i wyrób: Karol Jahra. Apteka pod „złotym orłem“ w Krakowie, ul. Krakowska. 


Rok administracyjny działu ogniowego XXXVIII. 


lamknięcie rachunków Towarzystwa 


działu ogniowego 


za czas od l-go Kwietnia 1898 r. 
ROZCHÓD. 


Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego 


Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział 


MA 2 RB ogniowy | gradowy 
Zir. ct. Złr. ct. Zir. ct. Złr. ct. 
1. | Szkody i koszta likwidacyl Pane: пас, Д | i | IEF 
1. W dziale ogniowym . . . . . | 2,492.084| 68 
mniej zwrot Tow. Kontra dać: 849.533 | 90 | 1.642.500 | 73 | 1,642.500| 73 
2. W dziale gradowym . . . «©, 615.118 | 18 
mniej zwrot Tow. IRE PSA, 9:5 257.577 | 41 387.535 | 12 381.535 | 72 
Il. Koszta administracyi: PSE | 
1. Prowizya (mniej prowizya kontrasekur.) 124.452 | 07 115.460 | 24 8.991 | 83 
2. Wydatki administracyjne bieżące . . 667.084 | 44 | 791.596) 51 | 649.168) 41 17.921 | 03 
Ii. | Odpisy i inne wydatki: 116.693 | 28 71.965 | 60 44.727 | 68 | 
i IV. | Fundusz na szkody nieuregałowane (mniej 
udział Tow. kontrasekurac.). . . 288.188 | 08 | 238.138) 08 | 238.183| 08 


v. | Stan funduszów z końcem r. 1898/9 (z yiii. 
tkiem funduszu emerytalnego): 
1. Rezerwa zaliczki w dziale ogniowym . | 1,444.746| 16 
mniej kontrasekuracya SE 418.419 | 60 | 1,081.826 | 56 | 1.031.326! 56 
2. Fundusz rezerwowy: PAT iS | үте 


a) w dziale ogniowym 2,829.578 | 83 
b) gradowym 960.836 | 98 
» J . 3,790.410 | 81 2 
3. Fundusz na różnicę kursu . 7 30.202 | 32 СИВ а 


4. Fundusz na zwroty 


66.605 | 52 Pay s 
yı. | Czysta pozostałość . 2550799, 1979] 07986.8001 ВЕ 96.807 | 84 


408.793 | 27 | 408.798) 27 


= 


Kraków, dnia 31 marca 1899 r. 


1,420.013 


8,503.737 | 75 mn 56 


B-Y-R"ERIO GRE Ax 


Ign. Głażewski. 
Naczelnik biura rachnnkowego: Wiktor Gablenz. 


Zenon Słonecki. Dr. Gustaw Romer. 


Rok administracyjny działu gradowego XXXV. 


Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


gradowego 
do dnia 3l-go Marca 1899 r. 


za czas od |-go Kwietnia 1898 do 31-до Marca 1899 г. 


PRZYCHÓD. 


Przypada na dział 


e] 


Dział ogniowy i gradowy 


ogniowy | gradowy 


Złr. ct. Złr. Gł. Złr. ct. Zr. ct. 


W dziale ogniowym wystawiono 400.449 waż- 
nych polic, 
któremi ubezpieczono wartość 
złr. 600,558.288 
W dziale gradowym wystawiono 
4.299 ważnych polic, które- 
mi ubezpieczono wartość złr. 17,442.188 
1. Fundusze przeniesione z r, 1897/8 z wyjątkiem 
funduszu emerytalnego): 
1. Rezerwa zaliczki działu LSK AP 


kontrasekurać. . . . З 982.119 | 17 
2. Fundusz asekuracyjny [działu ogniowego 36.637 | 50 
3: К na różnicę kursu . . * . . 46.198 | 68 
4. sj na zwroty . . . . 5 66.605 | 52 
5. b rezerwowy działu ogniowego 


stan z d. 1 kwietnia 1898 
Fundusz rezerwowy działu gradowego stan z 


2,266.384 | 76 


d. 1 kwietnia 1898 . . . . 915.561 | 65 
Fundusz rezerwowy działu ogniowego BEM 
w roku bieżącym . . 63.189 | 65 
Fęndusz rezerwowy działu gradowego przyrost 
w roku bieżącym . 5 « . « а 45.275 | 33 14,921 971 | 68 [3,961.134 | 70 } 960.836 | 98 


Il. Fundusz na szkody nieuregulowane przenie- ‚ 
siony z roku 1897/8 mniej kontrasekur. 209.257 | 88 |. 209.257 | 88 | 209.257 | 88 


IM. | Za'iczka zebrana: 


1. W dziale ogniowym . . . . . . . [3.895.550 | 68 Й у 
mniej kontrasekuracya . . . . . - {1.179.891 | 03 [2715.659 | 60 2,115.659 | 60 
2. W dziale gradowym . . . « . « . 367.144 | 05 д 
mniej kontrasekuracya 146.948 | 69 | 220.195 | 36 220.195 | 36 


126.574 | 86] 120.177 | 60 6.397 | 26 
119.963 | 92 77.494 | 83 42.469 | 09 
190.114 190.114 | 50 


IV. | Dochód z lokacyi kapitału 
ү" | inne dochody 
VI. | Niedobór w dziale gradowym 


8,508.737 56 | 1,420.018 | 19 


i | 


KOMISYA KONTROLUJĄCA: 


Urbański Mieczysław. Garapich Michat. Hr. Dzieduszycki Klemens. 


Gniewosz Włodzimierz. Hr. Andrzej Potocki. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


i gradowego 
do 3l-go Marca 1899 roku. 


i gradowego z dniem 31 Marca 1899 r. 


lamknięcie rachunków Towarzystwa 


działu ogniowego 


za czas od l-go Kwietnia 1898 т. 
Stan PE 


Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego 


zk А a у: f ; А Prz FE na dział 
Dział ogniowy I gradowy Przypada na dział Dział ogniowy i gradowy бы, i H i 
PO: ogniowy |  gradowy - = Sa д Ме ыш FA 
НЫЛ Zir. | A Śl Кент А. | et. Złr ct Zw | e. | Zb. | ct 
І. Niewpłacony kapitał akcyjny . . . . . — | i. | Emitowany kapitał akcyjny . . . . . . — — 
Il. Zapas gotówki z dniem 31. marca 1899 | 29.238 | 45 29.235 | 45 Т 11. | Fundusze rezerwowe: 
ię ан Танц ори AR Sj н ра к КТ 5 Е AE ат ке КОККЕ ера И н. 
5 724.200) — 724 200| — ) У gradowym _ 960. ‹ 190. 2,829.573 | 8 20.9: 
ү. исне рот zd. "3imarca | Ш. | Fundusz na różnicę kursów w Zak. ognio- s 
r. i wartość kuponów bleżacych : | wym . . . . 30.202 | 32 | 30.202 | 32 
A fundusz rezerwowy ogniowy 1561511, 34 i | IV. | Rezerwa zaliczki po бет taki. 1,031.326 | 56 |[1,031.326 | 56 
JE ZO a gradowy 661.787| 34 | 2,228.298| 63 | 1.561.511 34 | 661.387] 34 V. | Fundusz na szkody nieuregulowane po od- } 
VI. | Weksle stron ubezpieczonych : 77.8811 13 62.594! 86 15.236 | 27 trąceniu kontasekuracyi из: 288.188 | 08 298.188 05 
ү Pożyczki hipoteczne . . . = = | VI. | Fundusz emerytalny . 624.687 | 98 | 624.687 | 98 
. 5 na zastaw papierów wartościowy ch — = |м. | Fundusze: 
IX. | Fundusz emerytalny w papierach warto- a) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzę- 
| ściowych po kursie z dnia 31 marca dnikach ег 48.462 | | 15 
ЕРТК рр A 68.526 | 49 | 568.526) 49 OR ыксыы zd 50 
. с 5 awla Przedpełskiego Д ‹ 
1. Funduszu zapomogowego dla wdów po d) A Białego Krzyża 20.000 | — 
urzędnikach . 46.352 | 60 | e) A dla straży ogniowych 5 5.889 | 98 
2. Efokta agentów (kancyej 191.308 | 05 КОЙГУ, dyspozycyjny Rady Nadzorczej 2.500 | — 
8. Fundusz Pawła Przedpełskiego 9.327| 70 | g) „ na niepodniesione zwroty lat 
4. „ _ Białego krzyża 12.710| — | 250.693 | 35 | 259.693) 35 | dawnych . 121.252 | 18 
A ® Towarzystwa kontrasekuracyjne " 253.375 | 95 | 253.815 95 M: aty A E а A E 
XIII. RI A Agencyach i Roprozontacyach 156.022 | 88 | 747.588) 16 8.484 | 23 p ach жр ОКЪ SCE 73.297 | 57 | 540.04 540.049 
XIV. рр Koszta КЕЙ niezamortyzowane AA Е meczy | И VIII. | Towarzystwa kontrasekuranyjno RGT E л. р i 
4 = Ph k йй „i 2 
XV. | Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia | 20.938 | 98 20.938 | ‹ IX. | Różni wierzyciele . 301.807 | 97] 103,751 | 69 | 198.056 | 28 
| XVI. EEND niedobór z roku 1895 w dziale 161.040 | 84 | 161.040 X. | Czysta pozostałość przeznaczona na: à 
gradowym. . . | 8 1. Fundusz na remuneracye о . 30.982 | 24 
190.114 
XVII. |Niedobór w roku 1898 w dziale gradowym 190.114 | 50 2. 10%, zwrotu dla Członków dzialu ognio- 
wego . 320.198 | 60 
| 3. Dołacyę fundusz: ороноо "аа 
| | wdów . 4,718 | 55 
4. Przeniesienie na rok następny” W „dale 
з ogniowym 52.598 | 88 | 408.793 | 27] 408.793 | 27 
17.034.181 | 8» | 5.815.266 1155.893 7,034.181 | 85 (5.875.288 | 59 (1.158.893 | 26 | 
wo шй) i | 
U 


Kraków, dnia 31 Marea 1899 r. 


KOMISYA KONTROLUJĄCA: 


DYRE K CYA: Garapich Michat. Hr. Dzieduszychi Klemens. 


Ign. Głaże wski 6 


Urbański Mieczystaw. 


Gustaw Romer. Gniewosz Włodzimierz. Hr. Potocki Andrzej. 


y km чка: | 


Мань biura rachunkowego: Wiktor Gablenz. 


Zenon Słonecki. 


Przedruk nie będzie płacony. 
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точ, "81202 eu 1870817801 nłejzp це | MOYSAZ ҳаипцаву 'Ponozoz 


Rewizje sanitarne. 


Szuka komisja w lodach aniniliny. 
Szuka krochmalu w różnych próbach piw, 
Nawet i w chinie — szuka chinoliny, 
By zdrów był zdrowym — a chory był żyw. 

Ale zaiste, to jest owej pracy, 

І owych starań ledwie mniejsze pół, 
Bo wciąż mrzyć będą jeszcze nieboracy 
I wciąż się będzie ludek fałszem truł. 

Chyba. jeżeli wziąwszy pod rozwagę 
Komisja. rzeczy, które muszą truć, 

Zechce raz przecie fałszywość i blagę. 
Jako zły produkt i niszczyć i psuć. 

Bo tylko wtedy mogą być korzyści, 

Z rozumnych dążeń sanitarnych rad. 
Jeżeli Kraków dobrze się oczyści 
Ze swych przywarów. słabostek i wad. 

Jeżeli senszdrowy będzie w ludzkiej mowie 
Jeżeli każdy kierując swój los 
Mieć będzie olej niezepsuty w głowie 
1 trzymać będzie niezbyt w górę поз. 

1 jeżeli na tę konieczność kobiety. 

Fałsz precz wyrzucą z swoich serc i mód, 

A przez prawdziwe zdrowotne zalety — 

Zdrowym i silnym będzie ludzki ród! 
URZ 


Meta — Świat. 


Wy mnie pytacie? mocno zadumani — 
(zem jest austro-węgierski ten Raj? 
Ja wam odpowiem panowie i panie: 

To mata — kraj... 


Wszystko w nim zgodnie znajdziecie przy kupie, 

Przy konstytucyi — absolutny rząd: 

Rządzi czternasty — a zaś inne głupie: 
Czuć meta — swąd... 


I żeby spełnić programy sławetne — 

Spać mógł swobodnie każdy człek i stan: 

Nad tem się trudzą serca, mózgi świetne: 
To meta — plan... 


Że durny Michel — ospały niemezura — 

O konstytucyę rozwalił swój żleb: 

Więe wrzeszczy wściekle, bo świędzi go skóra: 
Ten meta — łeb... 


I protestuje i wrzeszczy wciąż dalej — 

By Nichtsthun teką kierował spraw — 

By się zdawało, że drudzy kazali: 
Rząd meta — praw.. 


lwy pytacie? eo robi Precliczek — 


A jak się kręci nasze polskie koło. 

Z którego sprychy wyleciały w pół... 

Ono dziś stoi — rozgląda się w koło: 
Jak meta — wół... 


A naród czeka wówiczony w cezekanjiin, 

Brudny i ciemny, gdy w około brud — 

Czeka czy zbudzi go w ciężkiem zaspaniu 
Już — теѓа — cud!... 


Kto tylko może, mknie do Ameryki 

Wszystko po drodze biorąc łap i cap... 

A gazetniki — wznoszą wykrzykniki: 
Znów meta — drab!... 


Lecz nim uciekną wszystkie meta — draby 

Meta — miliardów upłynie moc lat: 

Wiee ciesz się ludku i nabożne Бару: 
Wasz meta — świat! 


Meta — wolności dziś śpiewajmy ody 
I nabożnisiów zawracajmy wzrok — 
Los nam oeukrzą już meta narody 
Na Meta — Rak! 
Meta — Poeta. 


Ludomir de ОЛ 


obywatel i radny m. Lwowa. ma głos: 


Pedają ludziska te z Zilonego i od gró- 
decki rogatki a nawet i te co miszkają 
w koło wysokigo Zamku aż za Jakademie, 
co człowik powiniem mié głowe taj ro- 
zum, a ja państwu pedam. co oni maju 
słuszność. ale ja kce słuszniejszego mieć 
przykonania, co można mić rozum a ostać 
bez głowy — i lotego ja wole mić głowe — 
a potrzebujecie państwo się przekonać со 
mam wielgą głowe — tako jak nieprzy- 
mierzający nasz marszałyk i dobrze mi 
z niom. Rozum zostawiułem ja ci gdziesik 
na szkulnej ławie w trzeciej klasie A czy 
В — jak jo nazywujum i od tego czasu 
i kwili ostała mi tylko moja głowa i z niom 
przepychom się bez ten świat — i potrze- 
bujecie państwo się przekunać — przepy- 
cham się na lepsze, jak z rozumem. 

Pedam państwu, со głowa grunt — 
a rozum to dla dochtora. prefesura albo 
jenszego jenteligenta bez klejentów. — Ja 
chwalić Bogu. Jagem opuścił te szkułę — 
z ji stratom — gdzie mnie dali przezwisko 

„blękitny* wod tego, co moja babcia miała 
greislerei Z woknami maluwanymi na zie- 
lono — to ja sobie przypomniał nankę, co 
numen umen i tak mi jakoś ta błę- 
kitność ruszyła za serce, jak we mnie grom 
trasnął i zaraz postarałem się o to bez ja- 


Оп z Michlem związan skajdaniałr kat — | dwokata, co mi sam p. namiestnik zmie- 


On płaczącomnu zasmoli sto świeczek : 
Ten meta — brat... 


główny zastępca fabryki „s 
i Spółka w Wiedniu, pa- , 
CYKLÓW motorowych 
rowerów angiel- 
ston* i innych. 4 
| DO SZYCIA i wóz- 


oraz wszelkich 
światła żarowego. 


'0000000000:0000000000 


[niul nazwę na Błękitniewicz, 
lto się tak zwę ze chrztu. 


22000000 00000000056. 
ZYGMUNT SCHMII 


w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 31, 

ROWERÓW Diirkopp = 

ryskiej fabryki TRY- \ 
„De Dion Bouton“ \ 


- przyborów 


a Ludomir 
Byłem sy, 


jak 


DT 


skich „The Bee- 
Skład MASZYN 
ków dzieciecych 
do 


państwu pedam. prosty mieszczan, со to 
i od chłopa odległy i panu nie smoli i bez 
to ja wziął dalej prowadzić sklep po babey, 
co się jej zmarło jeszcze za wojny polskiej. 
Nichto wtedy nie pedział i żadnej z tego 
wiadomości ni mioł. co ja wielgi sklep o- 
tworzył z Śniadami dla panów szlachty i i pa- 
nów bogatych z wszelakigo narodu — a nie 
nie pytali a chodzili i jedli i piło to brac- 
two, aż się im uszy telepały — bo to było 
pomęczone z ty wojny. А i któryś z sza- 
cownych gości rzekł raz: no panie Błękit- 
niewicz, to pan ze szlachty — znałem ta- 
kich. Ale ja się tu już nie odpirał, bo po- 
trzebujecie państwo się przekonać, że to 
już taka człowiecza natura. że z kim się 
wdaje takim się stanie. czyli jak mnie na- 
uczono sim lis simili уаш бей, Тако? i ja tyż 
anim się oglunduął i pedam, com jest ni- 
by szlachcie — bo mój ojciec nim był — 
ale gdzieś dekret zgubiuł, a matka zapo- 
mniała jak się zwał ten znak na pieczenci, 
co ojciec zawdy pieczentował. A na фо je- 
den, со miał już dobry umor pedzioł. co- 
bym sobie dupisuł pomiendzy Ludomir a 
przede Błękitnym „de Коца“ i co bede 

także szlachcie — a niehto mi tego pra- 
wa nie odejmie. A potrzebujecie państwo 
się przekonać со u nas w Polsce, jak co 
szlachcić peda to je świente i nijakie pra- 
wo tego nie przekabaci i co w Polsce za 
krolowych tak było co pan pana czy chło- 
pa szlachcił abo robił z chłopa pana abo 
szlachcica i co tak być musiało i bywało, 
Так ci ja ostał z panami szlachcicem po 
tej bibie i takośmy odtund razem trzymali. 
Takom dzielił wspólne losy, a „tera to 
już i na szyldzie stoi wyraziście „de Koł- 
tun“, bo mi darowali za wódkę па wysta- 
wie złoty mental, a со znaczy teraz śla- 
chectwo, a już jako takij nowyj szlachcić 
wybrali mnie d) rady mieszezański. do ty, 
cośmy tego co dużo gadoł — a nie sie- 
dzioł cicho miewybrali. — A jeszcze po- 
trzebujecie się panstwo na teraz przekonać, 
co ja jestem czystyj ludowiec, bo inacy być 
nie może chto czystą tylko handluje. — 
Ja trzymam państwo z kużdym — taka 
moja polityka i mam głowę ой tego а nie 
wele parady — a ten rozum od AiB 
to ja dla drugich ostuwie. Mam kamienice, 
sklep jak się ‘patrzy, ze ślachtą jestem. mie- 
szczany mnie lubią a. chłopy si kłaniają 
i kuniec. — Zdobyłem to pracą ućciwie 
bez kredki — ale mialem dobryj sposób 
i głowę potemu. O tem potrzeba się pań- 
stwu tez przekunać — ale o tem potem. 
Tako wienc robie. co mi patron mój a prze- 
zwisko przeznaczuło. Wasz uslużny 

Ludomir Ill, 


== LIBAN i EHRENPREIS 


А А А А АА АА А ААР Właściciele Kamieniołomów 


oi Fabryki Wapna. 
systemu Rumforda | 


W PODGÓRZU, | 


Polecają Szanownym Р. T. Odbiorcom także 

ŞO i w roku bieżącym swój fabrykat wapna 

\o budowlanego, jakoteż i nawozowego, prze- 

s, wyższający со do jakości wszystkie dotych- 
O czas znane wyroby. 


0 БЕ 


Pokoje, Gabinety do śniadań. 22 


HANDEL KOLONIALNY | 
JANA JANIGI 


istniejący od r. 1860 w Krakowie Linia A—B Nr. 41 | 


poleca 


NAJPRZEDNIEJSZE TOWARY i DELIKATESY, 


Skład Win założony w r 1860, wina węgierskie, reńskie, fran- 
cuskie, hiszpańskie, stare koniaki francuskie. 


ге do śniadań. Kuchnia zdrowa, Obsługa szybka. 


1 NE Piwo Pilzneńskie. z i EE | 
pO PARU? ROCZNY ЗИРЕ ЖЫ OPOROWE I 
Nagrodzony 12 medalami zasługi i dyplomem honorowym 


Rządowe uprawniony 


zakład Fabryczny 


WÓD MINERALNYCH 


sztucznych i specyalnych lekarskich 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy Nr. 4. 


Selterska, używana w katarich oskrzeli i due, flaszka 16 ct. Э 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodza Шу? v Sze 
i cierpieniach przewodu pokarmowego, szk 
„ Ваз? 25 © 
t., sł 16. 
MATH e, histeryi, 
epilepsyi, bezsenności itp. używana na БА; lekarza, ma- 


“шү ‘Amey ‘AJIT 'PIPOM 


[| 


Sery, wędliny, kawlor, sardynki. 


Vichy „ powszechnie znana i zaleci 
Żelnzistu, (2 pyrufosforanem 

krwistości, blednicy, mocniejsza 
BromowaA. przeciwko słabościom ner 


eniejszn 28 ct., słabsza 20 et. 

Joedown, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierają- 
ce, flaszka 20 ct. 

Titowa. jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i ar- 
tryzm e, flaszka 15 ct. 

Giesxhii 


alk aliczno- иу a, jaku na- 


lerska. czysta szezawa, 
ta 1, litr. 10 ct, 


wykły i dyetyczny, „ litr. 14 et. 


Kissingen Rakoczy, faszka г 
Na wzór wody Maryenbadzkicj. Нахиа 20 ut. 


ШЕЕ Przyrządzenie wód wymienionych odbywa się pod 
konrolą Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincji przeważnie w aptekach i drogueryach. 


Cenniki przesyła się na żądanie franco. 


K. Rząca i Chmurski 


właściciele zakładu. 


Fabryka założona w roku 1872 pod Корсет Krakusa. 


Н “му, Józef 


* dchmindling < 


Z 
Handel (отан ЇЇШЙЇ I norymberskich 


w Krakowie, 
7+ przy ulicy Grodzkiej pod L. 15, 


4 


: aa] 


naprzeciw apteki „pod Złotym Słoniene* 
poleca 
po cenach fabrycznych: 


W 


Е 

aczynia kuchenne i domowe, Narzędzia 
MW Okucia budowlane, Blachy 
wszelkiego rodzaju, Noże, Widelce, Brzytwy, @ 
Scyzoryki i Nożyczki z fabryk 5 


+ 


Ceraty angielskie. 


гој о! ооо! оо оќн KEEEKIEKKIE 


000000000000000000009 
Dla osób słabych! | 


Wyberne czyste Koniaki francuskie 
butelka złr. 3.50, 

O Tokajskie lecznicze butelka od 2 zir., ©) 

O Znakomita Starka litr. bntelka złr. 1.40, 

Wina Greckie leeznicze starsze but. zł. 1.30, 

Wina naturalne węgierskie bnt. od 45 ct., 

Gz Nicejska (wysoki gatunek) litr zdr. 1.40, 


NE Ocet winny prawdziwy "TE 
A. 


o 


000050 


8 
połeca Handel 


CCC О 


Kraków, ul. Kapernika |. 20 
tuż za mostem o 


4 


SBBERARRAEZEBEZRABEUN 
M I O D. 


r 
A) 1 AN ry ję 
MIODOSYTNIA w PODGORZU 
przy Krakowie, ulica Twardowskiego 1. 5, 
wysyła za zaliczką miód majlepszego gatunku w blaszankach na- 
wych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 
Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki po 20 ct. za litr 
A н Nr. 2 półdubelt. korzenny lub słodki „, 30 „ „ „ 
» Nr. 3 najlep. бире. „ с 34 
jakoteż i inne stare miody od 80 ct. do 5 złr. za tutelkę. 
Dla Р. T. sprzedających oraz dla Kólek rolniczych ceny znacznie niższe. 
Za blaszankę dolicza się 30 ct. 
BG” Zamówienia pocztą uskutecznin się natychmiast. ДЫШ 
0 dakładny | wyrażny adres zamawlajacego uprasza sie. 


ИШЕНЕ И ШИШЕ Ad 


E 


Zdroje swoszowickie co du sily i skuteczności dorównują wszelkim 
tego rodzaju żródłom zagranicznym. 
Lekarz zakładowy wykonuje miesienie i elektryzowanie wedlug 


$ d Krak 
s Swoszowice po rakowemi 
D zdrojowisko wód siarczanych. 
przez najw. iększe powagi lekarskie polecane. siedm kilometrów od Krakowa oddalone. 
8ївсуа kolei państwowej, z nujwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 
najnowszych prawideł sztuki lekarskiej. 
вөөооовооооооооооое өөө 
е, tit |t o + + p n | E а 
ALLEE chuck kk kk FE 
ААА 23 żżżżżż || Józefa Ekerowa 
| SKŁAD ì PRACOWNIA 


razy omnibusami zakładowemi).-- Zakład otwarty od d. 15 maja do d. 15 września. 

Zakład posiadu z komfortem urządzone mieszkania pu cenach nader przystęj- 

nych i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną 
restnurac, 

Mały Rynek l. 6 

powróciwszy do Krakowa rozpoczyna $ | 

SUKIEN MĘSKICH кезе Bra «WANEJ | 

w Zakładach naukowych i we własuem | 

Kraków, ul. Floryańska 1. 1, 

vis a vis hotelu ACO 


Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane 

i zalecane w goścu stawowym | mięśniawym. w abrażeniach kości. w chorobach skóry 
pomieszkaniu. | 

Kurs trwa do Maja. 


I nerwów. 
| łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego 


czasu. 
1. р. Osobne godziny dla młodzieży szkolnej. 


SOEOOEOGOCZWOTDECCOOO CCC 


poleca Szan. Publiczności na wszystkie 
sezony materyały sukienne, kamgarnawe, 
szewlotowa | kortowa, z pierwszorzęd- 
nych renomowanych fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych. 


Zamówienia wykonuje punktualnie, 


[ШШШ Jachowicz 


po ukończeniu szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie i artystyczno-dekoracyjnego 
malarstwa za granicą, 
poleca się do robót dekoracyjnych, 
pokojowych, szyldowych i wysta- 
wowych. 


Kraków, Rynek główny L 35 „Krzyszłofory”. 


z moteryi trwałej, podług najnowszych 

żurnali paryskich, pa cenach mo- 

żliwie niskich; również utrzymu- 

je znaczny zapas gotowych uhrań przy 
magazynie. 


Nowe 
btworzony 


BAKU rr 


нтте, 


Na żądanie 


wysyłam darme 
ilustrowany 


CENNIK 
ZEGARÓW 
magarików 


oraz 


WYROBÓW ZŁOTYCH 


1 srebrnych 
Obraczki ślubne! 


Pierścionki Ай 
Znane z dobroci i regularności chodu 
ZEGARKI prawdziwe genewskie, 


ZEGARY 
Ścienne, pendułowa i budziki, oraz wyroby 


ZŁOTE i SREBRNE 


urzędownie stemplowana — poleca najta- 
niej i w wielkim wyborze 


Emil Groldwasser 
w Krakowie ulica Grodzka Nr. 58. 


Na składzie WYROBY z chińskiego srebra 
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą, 
-0-0-6-6-%-%-*-*-*-* 
Kason podług ostatniej mody. 


GORSETY 
najnowszej konstrukcyi 
wykonuje 


sławna Fabryka ШШ 
" H. Schmeidlera w Krakowie 


! na Stradomiu 15, 1. piętro. 
Rozmaite specyalności. — Gorsety letnie. 
Cena od 2—20 złr. 


| Zamówienia na prowincyg uskutecznia 


-0-0-0-0-0 0-0-6-0- 


+ odwrotną pocztą. 
6-0-0-0—+-6-%-6-6*-* 
BECSSSEECSEOSSSSEM 
|| Znany od lat wielu 

( 

ШЇ 

ШИ ДОШ 

( 

( w śródmieściu | 


wewnątrz i zewnątrz gruntownie 
odnowiony. 


poleca pokoje od 50 ct. 1 wyżej 
na dobę. 


stajnie i wozownie w miejscu. 


ZA RZAD. 


) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 
) w Krakowie, przy ul. Poselskiej 1. 22, 
) 
) 
| 
} 
\ 
! 
) 
) 


amannan 


Se 


Kantor Wymiany MAURYCEGO 0 DÜNTUCHA 


н Krakowie, plac Maryacki Nr. 9, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, kupuje i sprzedaje wszelkie 


{pieniądze zagraniczne, papiery wartościowe, losy i promesy do każdego ciągnienia. | 


Күүлүү 


Z dniem 1 Lipca 1899 r. otwartym a 


SKLEP GAZOWNI ha: т 


26006864 


w Krakowie 2 

przy ulicy św. Anny 1. 2, obok sklepu p. ign. Rajala, 85 

a w nim wystawione па okaz і do sprzedaży: BR 

Świeczniki, Kuchenki, | Piece, Kominki, BE 
Lampy, Palniki, Palniki, Przyrzady kapielowe, RE 
Palniki Auera, Przyrzady do gotowania Przyrzady specyalne dla rze- E 
Siatki Auera, na gazie, miosł do grzania ga 
Szkło do lamp, Węże it. p. Części składowe do tychżeitp. gazem i t. p. BR 


550) z fabryk krajowych i zagranicznych. majnowszego systemu i stylu, po cenach Коп- B= 
ZĘ kurencyjnych. Д“ Przyrządy do gotowania i grzania “ШЫ po cenach 83 
NO fabrycznych. GB 


ep (Ceny stałe w walucie koronowej. AMIE" Nieustająca wystawa i miejsce doświadczeń. D 

Do obejrzenia sklepu zaprasza ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ. 

ZD OOOO a NASA: РҮҮ ARAA 
DOAOAGOOOOOAAOOOAOOQOOC ° 9 

Płaszowska parowa 5 ПОШУК і Artur Lorie 

© КАВКҮКА 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 14, 


| Skład materyałów budowlanych 


‘dachówek i | ce jel EO 
2 Wyrobów Betonowych. 
WOT" 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką. RNA sr наа 
Wodociągi 


(Bióro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 


tak w Krakowie jakoteż na prowincji urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 
Kraków, Szpitalna 18. 

Wielka ilość przez lat 21 wykonanych robót duje 
najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty praktycznie 
wykonam. 

Sprzedaję wszelkie przybory do wodociągów z mo- 


siądzu, ołowiu, żelaza i fajansn, które w wielkim 
wyborze na składzie utrzymuję. 


w E M Kraków, 
E a $ Sukiennice 
poleca 


Zarzad. lodownie pokojowe, maszynki 
3808000666 © 6 © GGGGGGGGGR | meyk do robienia lodów. 


© 
© 
@ połeca : 
dachówki podwójnie walcowane, syste- ( 
mu wienerbergskiego, w kolorach czerwo- 
nym lub czamym; rurki drenowe 
różnej wielkości. 


Е Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 


рр он 0GGG6BGG6GG 


